
nionueckióm 9 marek 15 fen., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, wa Francyi. Belgu, 
Ekspedycya przy placu Wilhehnowskini JNr 18, 

n, No - ' ” ’ --------- -Pradze. Strassburgu
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fezwajcaryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach cena prenumeraeyjna z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biuro rsdakoyi przy placu Wilholmowskim Nr. 18 w podwórzu (na lewo) na pierwszem piętrze. ---- . \t ' * u a
w podwórzu (na prawo) na pierwszem piętrze w drukami Jarosława Leitgebra. — Ogłoszenia przyjmują się w ekspedytyi jako też u pp. R. Mosse w Borlinie, Frankfurcie n. M., Hali, Hamburgu, Lipsku, Monachium, . e’r , Wnrvmhordzft
Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu; Hasenstain & Vogler w Hamburgu, Bazylei, Berlinie, Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), filańsku, Dreźnie, Erfurcie, Frankfurcie, Genewie, Halin. S.,Hanowerze, Kolonii Lausanne, -Łapsku, ,17™
Pradze, Stuttgardzie, Wiedniu, Zurychu; Daube & Co mp. w Frankfurcie; H. Albrecht w Berlinie, Friedrichstrasse Nr. 74;Hava» L a I f i t e & C o m p. w Paryżu, place de la Bourse 8. — Cena inseratow wynosi od wiersza drobnego siedimołamowego 

język polski bezpłatnie.15 fen., Reklamy 30 fen - tłomaczenie

POZNAŃ, 16 grudnia
(Zatarg austryacko-rumuński. — Zamieszki w połududniowej 
Daimacyi. — Koalicya żywiołów konserwatywnych we Fran- 
eyi. Z obrad parlamentów: francuskiego, austryackiego

i belgijskiego.)
Nowy austryacki minister spraw zagranicznych roz

począł kampanią dyplomatyczną przeciw‘Rumunii, a pier
wszy krok, jaki postawił, wyjaśnia nam z jednej strony 
stanowisko,, jakiego przestrzegać będzie wobec szowini
stów rumuńskich, z drugiej dowodzi, że hrabia Kalnoky 
prowadzić zamierza walkę z naciskiem i energią. Mi
nister austryacki jeszcze za pobytu swego w Petersbur

gu polecił reprezentantowi austryackiemu, bar. Hojo- 
Isowi, zawiesie stosunki swe osobiste z rządem rumuń- 
iskim, a teraz w organie swym, Fremdenblacie, 
1’tawia , żądania i warunki: „Jeżeli prasa rumuńska 
j przyjazne Rumunii dziennikarstwo zagraniczne — 

itadi pisze Fremdenblatt — sądzą, że Austrya wy- 
Jstfiłi teraz z reklamacyą i groźbą, zapowiadającą re- 
presalie, to w grubym pozostają błędzie. Nie rząd' au
stryacki, ale rumuński powinien teraz rozpocząć działa
nie. Austro-Węgry odpowiedziały już na obrażającą 
beztaktownośc rumuńską krokiem zgodnym ze stanowi- 
skiem ich jako wielkiego mocarstwa; teraz przychodzi 
kolej na Rumunią, jako stronę obrażającą; Rumunia 
powinna teraz się oświadczyć, czy chce , dać słusznie 
żądaną, satysfakcyą. Jeżeli się będzie wzbraniała to 
uczynić, to rząd austryacki będzie wiedział, jak sobie 
postąpić. Kierunek działania rządu austryackiego określa 
jasno instrukeya, dana posłowi Hojosowi, z której Ru- 

pinunia może dalsze wyprowadzić konsekweneye. Możemy 
przypuszczać, że decydujące koła rumuńskie dość rychło 
zrozumieją, jaką szkodę poniosłaby Rumunia, gdyby nie 
pozostawała w przyjaznych stosunkach z państwem, 
na którego pomoc skazaną jest w pierwszym rzędzie 
przy wszystkich kwestyach europejskich. Urojenie, ja
koby Rumunia mogła się wydobyć z tego krytycznego 

¡położenia za pośrednictwem jakiegoś iunęgo państwa, 
polega na wielkim błędzie. Austro-Węgry mają w tej 
sprawie honorowej jedynie do ,czynienia z Rumunią 
i nie mogą przyjąć jakiegokolwiek pośrednictwa trze
ciego państwa. Sama też tylko Rumunia może krok 
swój prowokujący naprawić. Im prędzej to w Buka
reszcie poznają i rychlej wezmą się do naprawy złego, 
tem lepićj będzie dla Rumunii?' — Mowa organu mini- 
steryalnego jest stanowcza i jasna. Odbiera ona Ru- 

¡munii wszelką nadzieję jakiejś obcej iuterwencyi i wzywa 
[ją do rychłego dania żądanej satysfakcyi. Hr. Kalnoky 
ipodczas swego pobytu w Berlinie zapewnił się nieza
wodni^ co do stanowiska, jakie Niemcy zająć zamyślają 
(w tej kwestyi, gdyż inaczej nie odważyłby się w organie 

wym w tak energiczny sposób się odzywać do rządu 
amuńskiego. Czy to kategoryczne wystąpienie hrabiego 

" slnokiAgo podziała skutecznie na szowinistów rumuń-
ph, o tem rychło się zapewne dowiemy.

Minister austryacki spraw zagranicznych będzie 
zniewolony i w inną jeszcze stronę zwrócić swą uwagę 
i rychle obmyśleć plan kampanii wobec wzmagającego 
się ruchu w Daimacyi południowej. Jak donosi bowiem 
półurzędowy Pester Lloyd, rokosz w Daimacyi się 
wzmaga i poczyna się szerzyć w sąsiedniej Hercegowinie. 
Według raportów, jakie odebrał wspomniany dziennik 
z Kotoru z dnia 13 bm. zapanował w Risano spokój, 
ifcitomiast liczne skoncentrowały się oddziały powstańcze 
w górach Parasto i Lednicy, na których co wieczór 
palą się ognie w biwakach Krywościan i Hercegowińców. 
Oddziały te napadają raz po raz na miejscowości poło
żone nad kanałem Dubrownickim, zkąd zabierają trzody 
i wszelki dobytek. W tych dniach — pisze dalej ko
respondent Pester L1 oy d a — pojawili się powstańcy 
około Stołunia i Lastuy. Dnia 6 bm. wtargnęli oni do 
Podi pod Castelnuovo, gdzie z wojskiem kilka krwa
wych stoczyli potyczek. Ponieważ powstańcy pokazali 
się także w Sutorinie, wysłała władza austryacka wojsko 
z Kotoru do Casteiuuovo. — Rozruchy te dalmatyńskie 
głównie z tego powodu niepokoją rząd austryacki, że 
ludność czarnogórska poczyna objawiać sympatyą dla 
powstańców w Daimacyi, chociaż z drugiej strony książę 
Mikołaj wszelkich dokłada starań, ażeby utrzymać przy
jazne stosunki z monarchią austryacką. W Cetynii — 
opowiada korespondent Pester Lloyda — odbyło 
pię w tych dniach pod przewodnictwem księcia posie
dzenie senatu, na którem liczne odzywały się głosy 
z sympatyami dla braci Krywościan. Obrady były 
bardzo burzliwe i mało co nie przyszło do orężnej 
walki. Książe był zniewolony zawezwać jednego z se
natorów7, ażeby mitygował się w słowach. Urzędowy 
dziennik czarnogórski Glas Crnagorca, coraz nie
przyjaznej występuje przeciw Austryi i grozi jej wzię
ciem odwetu, gdyby odważyła się wywierać nacisk na 
postanowienia rządu czarnogórskiego. — Iiwestya ta 
stosunków austryacko-czarnogórskich jest bardzo dra
żliwą, i hr. Kalnoky będzie zniewolony bardzo zręcznie 
Prowadzić akeyą, ażeby nie obrazić ludu czarnogórskiego 
? jego dumy narodowej, i nie podać broni do ręku 
wrogom Austryi, którzy wywołali rozruchy w Daimacyi 
i sztucznie je podtrzymują.

Z Irancyi dochodzi nas pocieszająca wiadomość 
o mchu, któregośmy od dawna oczekiwali. Mamy tu 
na myśli koalicyą wszystkich żywiołów konserwatywnych 
pod sztandarem obrony Kościoła. Na tym to gruncie 
spotkać się mogą wszystkie uczciwe żywioły cbrześciań- 
skie i zawiązać ligę przeciw rewolucyjnej tyranii. Myśl 
ta, jak donoszą nam korespondenci dzienników kato
lickich, zyskuje we Francyi coraz więcej zwolenników. 
Konieczności tej wspólnćj obrony dowodzi Monde pa

ryski. „Wzywamy — mówi organ ten katolicki — do 
wspólnej obrony wszystkich, którzy jęczą pod nieznośnym 
uciskiem rewolucyjnej tyranii; ¡pragniemy, ażeby obrona 
Kościoła była pierwszą naszą troską, gdyż jest ona pier
wszym naszym obowiązkiem.“

Ciała prawodawcze Francyi, Austryi i Belgii obra
dowały w dniu wczorajszym nad kilku ważnemi spra
wami. Senat francuzki uchwalił wczoraj wreszcie żą
dany kredyt dla dwóch nowych ministerstw. W Izbie 
deputowanych reichsratbu wiedeńskiego toczyła się go
rąca dyskusya w kwestyi Landerbanku. Bliższe szcze
góły z posiedzenia tego podaje nasz korespondent wie
deński. Tegoż samego dnia przyjęła austryacka Izba 
panów znaczną większością głosów projekt do ustawy 
o podkarpackiej kolei żelaznej, a dnia następnego, to jest 
wczoraj obradowała nad przyjętym przez Izbę drugą 
projektem dotyczącym zmiany ustawy szkólnej deput. 
Lienbachera. Referent większości komisyi domagał się 
utrzymania uchwały Izby, referent zaś mniejszości za
żądał przystąpienia do uchwały Izby deputowanych. Po 
dłuższej dyskusyi przyjęła Izba panów wniosek większo
ści komisyi 72 głosami przeciw 62 głosom. —• W bel
gijskiej Izbie deputowanych wnieśli w dniu wczorajszym 
członkowie prawicy, pp. Malou, Jacobs, Taik, Notbomb 
i Debruyn projekt do ustawy o rozszerzeniu głosowania 
powszechnego. Projekt prawicy różni się przecież wielce 
od projektu radykałów lewicy, żąda bowiem tego rozsze
rzenia w granicach, jakie określa konstytucya i domaga 
się rewizyi ustaw fiskalnych. Dep. Mallou motywował 
projekt, wywodząc, że niepotrzebną jest, jak tego sobie 
życzą radykali, rewizya konstytucyi, i należy jedynie 
rozszerzyć podstawę ordynacyi wyborczej. Izba odro
czyła dalsze obrady do przyszłej środy. Konserwatyści 
belgijscy zadali tu zręcznego szacha i rządowi i partyi 
radykalnćj, uprzedzając ją swym projektem. Liberalny 
rząd belgijski aostaje się w ten sposób w przykre położe
nie, gdyż, nie mogąc się oprzeć coraz bardziej wzma
gającemu się prądowi, będzie ostatecznie musiał poprzeć 
projekt konserwatywny.

W sprawie Koła.
Od pewnego czasu pojawiają się o Kole naszein 

sensacyjne wieści, które, aczkolwiek okryte pozorami tro
skliwości o dobro publiczne, sprawie naszej tylko na zle 
wyjść mogą, gdyż u ludzi, nie dość krytycznie i jasno 
na rzeczy patrzących, do zdyskredytowania Koła pol
skiego przyczynić się muszą. Niedawno rozsiewano 
wiadomość, że niektórzy członkowie Koła płonąc cichą, 
platoniczną a nawet wzgardzoną miłością dla księcia 
kanclerza, nie spełniają swego obowiązku, a chociaż 
później wiadomość tę sprostowano, tojednak nie sądzimy, 
iżby tego rodzaju wieści do wzrostu szacunku dla Koła 
w społeczeństwie przyczynić się miały.

My jesteśmy przekonani, że stanowiska i zachowa
nia się Koła poselskiego, czy to w sejmie, czy w par
lamencie, nie należy mierzyć ani sympatyą do Bis
marcka, do Windtborsta, do rządu, lub do któregobądź 
z ministrów, lecz, że jedyną miarą krytyki czy to w prasie, 
czy w społeczeństwie, powinno być stanowisko, jakie 
Koło nasze zajmuje wobec projektów rządowych i wobec 
tych kwestyi, które w parlamentach rozbierane bywają. 
Jeżeli posłowie nasi omieszkają przy jakiejkolwiek spra
wie zdania swego wypowiedzieć, — jeżeli zajmą sta
nowisko, które nam niewłaściwem lub szkodliwem być się 
zdaje, — jeżeliby zeszło ze stanowiska, dotąd zajmo
wanego, wolno każdemu wypowiedzieć, co .o tem sądzi. 
Rozpoczynając z Kołem podjazdową walkę, schodzącą 
na pole osób, doprowadzić musimy do następstw bardzo 
niemiłych, zwłaszcza, jeśli folgując każdćj złośliwej plotce, 
sprawy Koła przed forum publiczne bez wszelkiej przy
czyny wytaczać będziemy.

Dziennik Poznański, idąc za głosem takich 
doniesień, wniósł na widok publiczny7 sprawę t. zw. mie
szania się posła Windtborsta w sprawy Koła polskiego. 
My się Dzienikowi Poznańskiemu uie dziwimy, 
że wobec ciągłego napastowania Kola z innej strony w spo
sób niewłaściwy, cbciał tę kwestyą poruszyć w sposób 
poważny, i tak się pomiędzy innemi wyraził:

„Nie jesteśmy pochopni do podejrzywania i zarzutów, 
więc nie wiedząc jeszcze, jak się stało i stać mogło, że 
p. Windthorst a nie prezes Koła powołuje posłów pol
skich, nie utrzymujemy, że Koło polskie do tyła jest 
związane z frakcyą centrum, iż słucha rozkazów pana 
dr. Windtborsta, nie oskarżamy też Koła o brak nieza
leżności, bo inaczej wyrazić się nie eheemy. Ale bądź 
jak bądź, już teraz —wtem naturalnem przypuszczeniu, 
że nie mylną jest ostatnia wiadomość Gońca W i e 1- 
kopolskiego, nie możemy nie wyrazić naszego zdzi
wienia nad takiem postępowaniem przywódzcy frakcyi 
centrum i nad tem, co go do tego spowodowało. To 
też z niecierpliwością oczekujemy wyjaśnienia tej nie
zrozumiałej dla nas sytuacyi, jeśli już nie stanowiska, 
jakie Koło polskie zajmuje w Berlinie?1

Nie dziwimy się, powtarzamy Dzienikowi Po
znańskiemu, ale odezwanie się jego za słuszne uwa
żać nie możemy.

Pierwszym błędem Dziennika Poznańskiego 
jest, iż pisze: „nie wiedząc jeszcze jak się to stało i 
stać mogło, że p. Windthorst, a nie prezes Koła pol
skiego powołuje posłów polskich.“ Prezes bowiem Koła 
polskiego, czy też z polecenia jego biuro Koła polskiego 
zawezwało posłów, będących na urlopie i obowiązek 
swój najzupełniej spełniło. Ze zaś oprócz tego poseł 
Windthorst jednego lub drugiego z posłów, z którym 
go łączy znajomość, osobno jeszcze o przybycie do Ber

lina prosił, za to Kołu, jego Szanownemu prezesowi, lub 
biuru Koła zarzutu robić, ani też ich obwiniać nie 
wolno. Zresztą p. Windthorst nie jest przywódzcą 
frakcyi centrum, gdyż to miejsce zajmuje baron Fran
kenstein; nie może tćż mowy być o zależności, lub 
słuchaniu rozkazów frakcyi centrum.

My nie przypuszczamy, iżby Koło tłómaczyć się 
miało Dziennikowi Poznańskiemu, gdyż Koło 
nie ma obowiązku odpowiadać za to, co zrobił p. Windt
horst, a zaproszenie kogoś przez depeszę, aby przybył 
do Berlina, nie jest faktem, przeciwko któremuby Koło 
urzędownie protestować potrzebowało, odwołując się 
może nawet na naszę odrębność zagwarantowaną itd.

Całego tego niemiłego zajścia można było uniknąć, 
gdyby trzymano się zasady, że Koło odpowiada tylko 
za stanowisko, jakie zajmuje w Izbach wobec spraw 
tamże się toczących, łub w pewnym ścisłym związku 
z niemi pozostających. Nierosądnem zaś jest pociągać 
Koło do jakichś oświadczeń z tego powodu, że poseł 
Windthorst telegrafował do posil X, gdyż w końcu do- 
ślibyśmy do tego, że Koło tłómaczyćby się musiało, 
dla czego poseł Y rozmawiał z Falkiem, Laskerem, Vir- 
chowem lub Bismarckiem.

Przemowa
Kard. Scliwarzentoerga

i odpowiedz
Ojca św. Leona XIII.

Ojcze święty!
Szczęśliwi jesteśmy, że mamy sposobność zazna

czyć w obec całego świata naszę łączność ze Stolicą św. 
i dać w obec Ciebie, Ojcze św., wyraz naszego posłu
szeństwa, naszej miłości i naszśj wierności. Dziękujemy 
W. Świątobliwości, że przez kanonizacyjną uroczystość 
uczciłeś świętych Pańskich, którzy beroicznemi cnotami 
swemi, troskliwością o zbawienie dusz, dobrowolnćm 
ubóstwem, umartwieniem i pokorą dawać będą zba
wienną naukę pokoleniom współczesnym, które niestety 
zbyt często na fałszywe wprowadza drogi żądza bo
gactw, władzy, rozkoszy i pycha. Dzielimy żal wyra
żony przez W. Świątobliwość z tego powodu, że wsku
tek przykrego położenia, w jakiem Stolica św, się znaj
duje, me mogłeś, Ojcze św., tej uroczystości otoczyć 
ową świetnością, jaką otaczana bywa w czasach le
pszych. Atoli nie mniej cenimy tę łaskę, że mieć bę
dziemy w Niebiesiecb naszych orędowników, którzy 
u stóp boskiego Zbawiciela i Mistrza naszego bronić 
będą sprawy strapionego Kościoła jego. Bóg widzi jego 
cierpienia — a my mamy nadzieję, że za przyczyną 
tych Świętych sług swoich raczy go pocieszyć. Dał 
nam już nieskończenie drogocenny dowód swej miło
siernej dobroci, wybierając na sternika Lodzi Piotrowej 
męża równie stałego, jak odważnego — równie go
dnego miłości i uwielbienia ludów tak przez światło, 
jak przez swe cnoty. Błagamy Najwyższego, aby swe
mu Namiestnikowi udzielić raczył potrzebnej mu do 
wzniosłego urzędu siły, i aby usunął wszelkie prze
szkody, któreby działaniu jego zaporę|stawiać mogły.

Zyj długo Ojcze św, ku chwale Kościoła, ku szczę
ściu ludzkości, — a przez długie lata niechaj z ust 
Twoich brzmią w obec świata te słowa ewangielii, 
z których zrozumie, że nie znajdzie pokoju, trwałego 
szczęścia i zbawienia dla społeczeństwa ludzkiego, jak 
tylko stosując swe ustawy do praw wiekuistej prawdy 
i wiekuistej sprawiedliwości.

Ojciec św. odpowiedział:
Czcigodni Bracia!

Bardzo miła dla Nas pociecha, jakiój doznaliśmy, 
odprawiwszy razem z Wami te uroczystości, zwiększa się 
jeszcze i najwyższego dosięga dzisiaj szczytu, kiedy Was 
tak licznie zgromadzonych oglądamy, rozważając mądrze 
i poważnie wypowiedziane słowa Wasze, w których tak 
licznego Waszego przybycia przyczyny i powody wy- 
łuszczyliście.

Wiara to i miłość dla Namiestnika Jezusa Chry
stusa skłoniła do tego Was wszystkich, którzy za naj
właściwszą porę powrotu do stolic Waszych uznaliście 
tę chwilę, w której ponownej swej względem Nas ule
głości daliście dowód. W tej sprawie ani nie brak śla
du Boskiego miłosierdzia, ani też wielkiej dla Nas 
w obecnych troskach pociechy. Nic bowiem dla Nas 
milszego i pożądańszego wydarzyć się nie może, jak to, 
że Pasterze poszczególnych stolic w największej jedno
myślnością z Nami działają, jedną kierują się myślą — 
łącząc się z Nami dobrowolnie nie w samych tylko tru
dach i urzędzie, lecz także radości i smutki nasze dzie
ląc. W tej to bowiem łączności i harmonii wyraża się 
obraz i kształt owej cudownej ¡Boskiej prawie jedności, 
z której męztwo i siłę swoję wywodzi Kościół katolicki, 
samyebże nawet przeciwników tak niezwyciężonej wiel
kości przerażając podziwem.

Z tego powodu hojnemu w miłosierdziu Bogu naj
wyższe składamy dzięki i za przykładem Syna Jego po
kornie prosimy, aby wszyscy Cbrześcianie, gdziekolwiek 
się znajdują, byli jednymi i w jedno się łączyli — i ró
wnocześnie serdeczną Wam, Czcigodni Bracia, wdzię
czność i miłość Naszę najchętniej wyrażamy, pragnąc 
godnie na znakomite miłości Waszej dowody odpowiedzieć.

Dziś bowiem więcój niż kiedykolwiek potrzeba i 
Wam i Nam tej zgody i miłości, ponieważ ci, którzy na 
czele cbrześciaństwa stoją, na największe dziś narażeni 
są trudności i wielką boleść zniewoleni są cierpieć. —

Bezczelniej bowiem i rozpasanićj niż kiedykolwiek na 
Kościół Boży i na samegoż Boga złość ludzka uderza, 
wszędzie wre świętokradzka i najstraszliwsza walka, któ- 
rej żar i zaciekłość coraz to zacięciój przeciw tej Stoli
cy św. się zwraca. Jest zaś rzeczą tem nieznośniejszą, 
że ta walka toczy się przeciwko tćj powadze, która szcze
gólną nadzieją zbawienia w tóm niebezpieczeństwie dni 
naszych umysły natchnąć jest zdolna. I w rzeczy sa
mej, jeżeli cośkolwiek może niepohamowane ludzi żądze 
okiełznać — jeżeli coś zdolne jest rozpasane czelnością 
tłumy w karbach obowiązku utrzymać ■— to jedynie i 
najlepiej Kościół katolicki siłą, nauką i przepisami swe
mi uczynić to może.

Nie mniejszy tćż jest nierozsądek i zaślepienie 
tych, którzy nienawistnie na Papiestwo rzymskie nacie
rają, — które jeśli już nie z innych powodów, to z pe
wnością dla czynów wiekopomnych i dla dobrodziejstw 
zlanych na ludzkość całą, na szczególną zasługuje obro
nę i opiekę. Oby przed innemi naród włoski zro
zumiał, jakie znaczenie ma obrona wolności i praw rzym
skiego Papieża, po którym nie niebezpieczeństwa, 
lecz stałego szczęścia i wzrostu włoskiego imienia spo
dziewać się można.

Tymczasem zaś, Czcigodni Bracia, wszyscy miejmy 
to za nasz obowiązek i za cel ostatni, iżbyśmy o wspól
ne dobro i zbawienie wszystkich nawet nieprzyjaciół naj
usilniej się starali.

Wykształceni bowiem jesteśmy w nauce i w przy
kładach najwyższego Pasterza Jezusa Chrystusa, który, 
gdy mu złorzeczono, nie złorzeczył, i świat mocą Bożą 
wbrew jego woli uzdrowił. Tak i my powinniśmy się 
dla dobra ludów poświęcać, a im gwałtowniej ludzie na 
Nas uderzają, tem silniej ich kochać i za pomocą Bożą 
z pętów złego ich zwalniać mamy obowiązek.

Miejmy też- nadzieję, że w chwili takiego niebezpie
czeństwa silną nam i Kościołowi całemu pomoc wyje
dnają owi święci mężowie, których w ostatnich dniach 
do niebieskiej wynieśliśmy chwały. Tą nadzieją wiedzeni, 
Wam wszystkim Czcigodni Bracia, i ludom pie
czy i czujności Waszej powierzonym, Apostolskiego udzie
lamy błogosławieństwa.

Benedictio itd.

KOBESPONBENCYE KUfiYEłlA POZNAŃSKIEGO.
Lwów, 14 grudnia.

(Pogrzeb ś. p. ks. Arcybiskupa Romaszkana. — „Unia“ Matej'- 
ki. — Proces Lama).

(a) Dziś złożyliśmy do grobu na cmentarzu łycza
kowskim zwłoki ś. p. ks. Arcybiskupa Grzegorza Ro
maszkana. Zrana o godzinie 9 ks. Biskup Morawski 
w asystencyi ks. Biskupa Sylwestra Sembratowicza i ks. 
Infułata Mitulskiego, proboszcza ormiańskiego z Czernio- 
wiec, oraz kapituł i kleru wszystkich trzech obrządków, 
przeprowadził zwłoki do archikatedry ormiańskićj, gdzie 
je złożono na katafalku wśród wieńców i jarzących się 
świec. W wnętrzu kościoła zajęli miejsca: komenderu
jący jenerał książę Wyrtembergski, wice-prezydent na
miestnictwa p. F. Zaleski, prezydent miasta dr. Gnoiń- 
ski, profesorowie uniwersytetu, naczelnicy władz, Rada 
miasta itd. Przy wszystkich ołtarzach odprawiano msze 
św. według trzech obrządków. Celebrował ks. Biskup 
Morawski, poczóm ks. Issakowicz, proboszcz ormiański 
ze Stanisławowa, powiedział piękną mowę pogrzebową na 
temat „Sprawiedliwy nie umiera, a zapłatajego u Pana 
jest?! Następnie odprawił mszą św. ks. Biskup Sembra- 
towicz. Podczas łacińskiśj mszy św. odśpiewał chór 
męzki pod kierownictwem p. Signio requiem, a pod
czas mszy św. ks. Biskupa Sembratowicza śpiewał chór 
alumnów seminaryum ruskiego. Poczćm odprawiono ob
chód żałobny według rytuału grecko-katolickiego, czyli 
t. zw. akafist, — następnie według rytuału łacińskiego, 
a wreszcie ormiańskiego. Poczćm około godziny 12 wy
ruszono na cmentarz, gdzie wśród modłów i śpiewów 
złożono zwłoki zmarłego Dostojnika Kościoła katolickiego.

Wiadomo, że „Unią“ Matejki zakupił kraj na wła
sność i przekazał ją do umieszczenia w gmachu sejmo
wym. Unia miała być umieszczona jeżeli już nie w sali 
sejinowćj, to przynajmniej w sali obrad wydziału krajo
wego. — Tymczasem dziś według uchwały sejmu, w gma
chu sejmowym mieszkać będzie marszałek krajowy — 
i sala owa ma należeć niejako do apartamentów mar
szałka, będąc przeznaczoną na salon reprezentacyjny. — 
Od kilku tygodni rozbierana bywa sprawa ta w dzien
nikach tutejszych; w Gazecie Narodowćj odzywa 
się dziś po raz drugi pan E. Pawłowicz, konserwa
tor muzeum zakładu imienia Ossolińskich, sam artysta- 
małarz, protestujący przeciwko takiemu sprofanowa
niu arcydzieła, używając do walki tak drogi prawnej, 
jak i estetycznej i moralnej. Także Dziennik Pol
ski występuje przeciwko takiemu umieszczeniu Unii, 
i radzi nawet zwrócić wydziałowi krajowemu 
5 tysięcy złr. (danej na zakupno obrazu) którą to kwo-

i tę uzyskanoby za pomocą składek, a obraz oddać na 
własność zakładowi imienia Ossolińskich. Jak się ta 
sprawa zakończy? niezawodnie komitet, który się zajmo
wał zbieraniem składek, — ostatecznie o niej zadecyduje.

Proces p. Lama z profesorem Jaegermannem za
kończył się wczoraj wieczorem, wśród śmiechów publi
czności podczas przemówień oskarżającego, a oklasków 
podczas obrony dr. Janowicza i obżałowanego. P. Lam
został uznany niewinnym.

Wiedeń, 13 grudnia. 
(Katastrofa i centraliści.)

(^) Jeszcze nie policzono dokładnie ofiar pożaru



w „Ringtheater“, a już opozycja centralistyczna skwa
pliwie korzysta z katastrofy, aby — szturmować lawę 
ministrów. Szczęście, że nie u nas wydarzyła się po
wódź, jak w Szegedynie, lub trzęsienie ziemi, jak w Za
grzebiu, bo i takie gwałty nielitościwój przyrody cen
tralisa byliby zdołali położyć na karb rządu! I tak 
na dzi8iejszćm posiedzeniu wydziału budżetowego przy 
sposobności obrad nad wydatkami ministeryum spraw 
wewnętrznych, policyi itd., posłowie centralistyczni w 
myśl artykułów Nowój Pressy, Tageblattu itd. 
usiłowali całą winę katastrofy przypisać — hr. Taaffemu. 
Poseł Dumba pytał się go, dla czego nie spuszczono 
żelaznćj kurtyny ! luny poseł, dla czego się nie pa
liły lampy olejne. Trzeci, dla czego straż ogniowa nie 
stanęła wcześnićj na miejscu itd. A p. Suess streścił 
to wszystko w słowach : że po takićj katastrofie w innćm 
państwie minister nie mógłby pozostać 24 godziu 
na urzędzie. Tak dotkliwie posłowie opozycyjni wy
zywali ministra, że ostatecznie nawet wiecznie uśmie
chnięty hr. Taaffe stracił zimną krew i szorstko im się 
odciął.

Rzecz oczywista, że wina za katastrofę spada po 
części na dyrekcyą teatru, po części ua paniczną trwogę 
publiczności, która się składała przeważnie z żydów, po 
części na opieszałość policjantów. Pod tym ostatnim 
względem ciąży wielka odpowiedzialność, wprawdzie nie 
na ministrze spraw wewnętrznych, ale na dyrektorze 
policyi, — jeżeli śledztwo wykaże, że policyanci nie 
pełnili swego obowiązku. Na teraz wobec odnośnych 
oskarżeń dziennikarskich, jak tóż słusznie zauważył na 
dzisiejszóm posiedzeniu wydziału budżetowego dyrektor 
policyi p. Marx, trzeba się zachować sceptycznie. I tak 
n.p. owa panna Pawlik,która w Tageblacio oskarża
ła policyantów, że pomimo jej zapewnień nie chcieli 
wierzyć, iż w teatrze znajdują się jeszcze osoby i nie 
weszli do wnętrza gmachu; panna ta przebywa w domu 
opozycyjnego posła Alfreda Skenego i niezawoduie pod 
jego inspiracyą, przy zręcznych dodatkach znakomitego 
w kłamstwach i wymysłach Tageblattu ułożyła akt 
oskarżenia, którego nie można uważać za autentyczny. 
Gdyby śledztwo wykazało istotnie, że polieya nie speł
niła obowiązku, wtedy powinna spaść surowa kara na 
winnych, ale przecież ministra nie można czynić odpo 
wiedzialnym za błędy najpodwładniejszych organów 
rządowych.

Jeżeli opozycja centralistyczna usiłuje hałaśliwie 
wyzyskać katastrofę na „Schottenringu,*- hr. Taaffe po
dobno w cichości już wyzyskał ją na swą korzyść, tak 
samo, jak z zajść w Chuchli skorzystał, aby usunąć 
centralistycznego namiestnika barona Webera. Teraz 
los ten spotkał podobno wielkiego ochmistrza dworu, 
księcia Hohenlohego, brata Kardynała, niemie
ckiego ambasadora w Paryżu i ks. Raciborskiego. Ks. 
Hohenlohe w dzień po katastrofie wystosował list kon
dolencyjny do p. Jaunera. Za ten brak taktu podobno 
otrzymał dymisyą; odpowiedni dekret cesarski Urzę
dowy dziennik podobno ogłosi jutro. Ks. Hohen
lohe był głównym opiekunem stronnictwa centralisty
cznego i liberalnego dworu. Upadek jego byłby więc 
doniosłem zwycięstwem Taaffego. Co zaś dotyczy owe
go listu kondolencyjnego, to mógł on sprawić tern przy
krzejsze wrażenie, ponieważ i tak już od lat-kilku gor 
szą się zbyt serdecznemi stosunkami księcia 
Hohenlohego (i barona Hofmanna ! !) z panem Jaune- 
rem, który wskutek tćj protekcyi z dyrektora teatru 
karolowego został powołany na dyrektora opery cesar
skiej, chociaż mu niedostawało odpowiednich zdolności, 
ani też potrzebnój powagi.

Jeden z najzgryźliwszych organów opozycyjnych 
Wiener Allgemeine Ztg., usiłująca dorównać w 
tonie dokuczliwym swemu protektorowi Plenerowi, który 
z nienawiścią Niemca czeskiego urodzonego w Galicyi 
przeciwko Polakom łączy namiętną zazdrość przeciwko 
panu Dunajewskiemu, — ta Wiener Allgemeine 
Ztg dziś denuneyuje arystokracyą i ducho
wieństwo, że nie przyczyniło się do składek na ofiary 
katastrofy. Co do duchowieństwa, to w Austryi, dzięki 
nowemu opodatkowaniu nawet, Arcybiskupi znajdują się 
w bardzo trudnćm położeniu materyalném i nie posia- 
dajągśrodków,£aby się odznaczyć hojnością. Co zaś do
tyczy arystokracyi, to wyskok W i en er A llgem ei ne 
Ztg. jest brutalnóm kłamstwem, bo polski klub ofiaro-

Mi przyjaciel i wielbiciel
Słowiańszczyzny.

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 287.)

Pierwszą i właściwą przyczyną tej pracy jest sam 
Ojciec św. Leon XIII, który postanowiwszy rozszerzyć 
na cały Kościół katolicki cześć świętych Cyryla i Me
todego, polecił Jego Eminencyi Kardynałowi Bartoli- 
niemu zebrać wszystkie źródła autentyczne, i uło
żyć z nich żywot tychże świętych, który tak wspa
niale i prześlicznie streszczony jest w encyklice wieko- 
pomnćj „Grandę raunus.“ Jest więc dzieło mniej 
sze objaśnieniem rzeczonój encykliki, której każde słowo 
tchnie miłością do wielkiej rodziny słowiańskiej i sło
dka a pewna nadzieja wielkiej blizkiej jej przyszłości. 
Ta sama miłość, a z mą wielki szacunek przebija się 
także w każdóm nieledwie zdaniu niniejszago pamięt
nika, czego dowodem jest już sama dedykacya pielgrzy
mom słowiańskim.

Na samym wstępie powiada Najdostojniejszy au
tor, że wszystkie dotychczasowe badania historyczne, 
sam tylko zaszczyt i chlubę przyniosły narodom sło
wiańskim, albowiem wspominają o mężach znamienitych 
pobożnością, szlachetnych wielkiemi czynami i oświece 
niem umysłu. Oświata rozlicznej rodziny słowiańskićj 
rozpoczyna się z życiem tych dwóch chwalebnych apo
stołów świętych Cyryla i Metodego. Zycie to niezmier
nej jest wagi pod względem religijnym i społecznym, bo 
ono jest poozątkiem oświaty słowiańskiej, którćj źródłem 
jest św. Stolica Apostolska, od której święci Cyryl i Me
tody posłannictwo wzięli} a nie od schizmatyka i bun
townika Foeyusza. Ten jest główny cel niniejszej roz
prawy, o którym Najdostojniejszy autor na stronie 206 
temi słowy pisze: „Z tego, cośmy o chwalebnych czy
nach tych dwóch świętych Apostołów słowiańskich po
wiedzieli, wnioskować musimy, iż oni prawdziwymi są 
ojcami, pasterzami i cywilizatorami szlachetnego 
narodu słowiańskiego: przeto iż go odrodzili Chrystu
sowi przez opowiadanie ewangielii i chrzest święty, kie
rowali go naukami moralnemi, zgotowali mu pastwisko 
żywota przez udzielenie boskich Sakramentów, wydobyli 
go z ciemności początku, posadzili go pomiędzy inne 
oświecone narody świata, przez utworzenie im języka,

wał bardzo znaczną sumę, ks. A dolf Schwarzenberg 3000 fl., 
hr. Lanckoroński 1500 fl. itd.

Wiedeń, 14 grudnia.
(Nabożeństwo za duszę śp. Wl Pęgowskiego. — Skup onio dróg 
żelaznych w ręku pańitwa. — Mo a ministra Dunajewskiogo.

— Kolej podkarpacka.)

(_i_) Dziś odbyło się w kościele Zbawiciela (Vo
tiv k i r c h e) uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
śp. Władysława Pęgowskiego, posła bochnieńskiego 
i żony jego Maryi, którzy znaleźli śmierć i, jak do
tychczas, zarazem grób w gruzach zgorzałego teatru. 
Nabożeństwo odbyło się staraniem Koła poselskiego. 
Wedle zamiaru miał tylko kolega zmarłego ks. kanonik 
Ru czka odprawić śpiewaną mszą św.; w rzeczywistości 
jednak, podczas gdy ks. kanonik Ruczka celebrował przy 
wielkim ołtarzu, mieli ciche msze św. przy bocznych 
ołtarzach posłowie księża Chełmecki, Ozarkie- 
wicz i Platzer; ks. Ozarkiewicz mianowicie wedle 
obrządku unickiego. Obecni byli wszyscy posłowie 
nasi, bardzo wielu innych posłów, szczególnićj także 
z lewicy, kilku członków rządu i dużo publiczności. 
Gdy wychodzono z kościoła, wydarzyła się przykra 
scena z kobietą nieznaną, która dostała paroksyzmu, 
jakby pomięszania zmysłów, prawdopodobnie wskutek 
zbolałości serca, któremu pożar teatru pożarł drogą 
osobę albo i kilka 03Ób. Poseł Zamoyski szlachetnie 
zajął się nieszczęśliwą.

Izba wyższa uchwaliła wczoraj post nonnulla 
discrimina rerum ustawę bardzo ważną, inaugu
rującą skupienie dróg żelaznych w ręku państwa. 
Uchwalona wczoraj ustawa odnosi się do kolei zacho 
dnićj imienia cesarzowćj Elżbiety. Centraliści w Izbie 
wyższćj, jak i poprzednio w Izbie poselskiój, byli prze
ciwni ustawie, nie w zasadzie wprawdzie, ale dla ubo- 
cznój, acz ważnćj okoliczności, że akcyonaryusze rze- 
czonćj kolei za akcye swoje mają otrzymać papiery 
państwowe, płatne i oprocentowano w zlocie, a nie 
w srebrze lub papierze. Uczepiono się tego warunku 
umowy zawartćj z Towarzystwem kolei jedynie dla opo- 
zycyi, bo wobec tego, że kolei przynosi dużo dochodów 
w złocie, żądanie akcyonaryuszów, aby otrzymali także 
walory na złoto, jest dosyć naturalne; i byłaby pewnie 
ustawa w Izbie wyższćj upadla, gdyby ostatnie nomi- 
nacye nowych członków nie były stanowczo już zmie
niły charakteru Izby, w którćj większość należy dziś 
do anticentralistycznćj prawicy. W dyskusyi nad tą 
sprawą bankier bar. Kónigswarter wystąpił z za
czepkami przeciw rządowi, na które minister skarbu 
Dunajewski, odpowiedział krótko w te słowa:

Pan preopinant pod koniec przemówienia swego twior- 
dził, że ujęcie dróg żelaznych w ręce państwa jest kwestyą 
ukrzepienia władzy centralućj i że to nie może być dla 
rządu argumentem, bo on ukrzepia cząstki na koszt całości. 
Ja zaś zawsze byłem tego zdania, że wielkie państwo jest 
organizmem, który składa się z wielu części, i że całość 
polega na żywotności cząstek. Jakby atoli ukrzepiać ca
łość, a osłabiać cząstki, tego nie pojmuję. (Brawo! brawol 
z prawicy). Niesłusznie pan preopinant powiedział, admi
nistracja finansowa kiedyśkolwiek prowadziła rokowania 
o rentach złotych lub obbgacyach płatnych w złocie. Całe 
rokowania prowadziło ministerstwo handlu. Nieprawda to 
dalój, iżby administracya finansowa faworyzowała któregoś- 
kolwiek bankiera prywatnego. Ze państwo, gdy potrzeba 
mu pieniędzy, wchodzi w rokowania z bankierami, rozumie 
się samo przez się, jak każdy komu potrzeba sukni, musi 
pójść do krawca. (Wesołość na prawicy.) Zarzucono adnn- 
nistracyi finansowój sprzeczność, bo na pokrycie niedoboru 
zażądała renty papierowój, a tu żąda złotej. Sprzeczności 
między jednóm a drugićm nie ma, bo jednego z drugióm 
porównywać nie można. Gdy chodzi o pożyczkę na pokrycie 
niedoboru, rząd sam jest tym, który ofiaruje towar; tu zaś 
rząd występuje jako nabywca, a nie może zniewolić kolei 
zachoduiój, aby przyjęła te warunki, które rządowi wydają 
się dogodniejszemi lub korzystniejszemu Sprzedający mówi: 
chcę złota, bo w złocie mam dochody; ale austryacki mi
nister skarbu od opodatkowanego me dostajo złota, lecz 
musi je dopiero kupić, aby zapłacić procent od renty zło- 
tój. Przez posiadanie kolei zachodniój państwo będzie 
w posiadaniu złota. Zdaje mi się przeto, że najprostszą 
odpowiedzią na pytanie, które sobie zadałem, zkądby wziąć

który przez nieomylną naukę Piotra św. uczczony przy
puszczeniem do brania udziału w świętćj liturgii, zró
wnanym został z glównemi językami świata: hebraj
skim, greckim i łacińskim. Pierwszemi jasnemi iskrami 
oświaty, jakie ci święci Apostołowie zapalili pomiędzy 
Słowianami za pomocą języka przez nich ukształconego, 
były księgi Pisma św. starego i nowego przymierza, 
liturgii mszy, świętej psalmodyi z resztą nabożeństwa 
kościelnego. Te księgi święte, które stanowiły funda
ment religijny i społeczny w ludach słowiańskich, roz
lały następnie na nie i na przyszłe ich pokolenia rzę
siste światło postępu duchowego, przez co pod wzglę
dem oświecenia przez nauki, umiejętności i sztuki stoją 
dzifl na równi z innemi narodami. Jeden tylko byl 
początek tego światła, które zajaśniało ze Stolicy Pio
tra św.; a dwaj Apostołowie Cyryl i Metody, wypra
wieni jako posłowie Następcy Piotra św., rozniśli je do 
wszystkich narodów słowiańskich, i te zawsze uznawały 
i obecnie uznają onych dwóch bohaterów za swych 
Apostołów i cywilizatorów. A jeżeli jedna część 
tych narodów obalainucona; intrygami i intere
sami politycznemi i międzynarodowemi 
przyjęła następnie schizmę i nauki Foeyusza, nie prze
stała czcić szczególniejszą czcią Cyryla i Metodego jako 
założycieli swojego języka i życia społecznego; nie może 
przecież czcić ich jako nauczycieli i doktorów, bo ci 
święci nigdy nic nie mieli do czynienia z Focyuszem; 
a jeżeli Cyryl miał Foeyusza za nauczyciela w umieję
tnościach, to odwrócił się od niego, skoro tylko spo
strzegł, że ped płaszczem baranka ukrywał ten zepsuty 
człowiek srogi i zdjadliwy charakter wilka A ponieważ 
doskona’a oświata nie bywa odłączona od prawdziwej 
wiary, jaką jest wiara Kościoła katolickiego, któremu 
przewodniczy Piotr, a nie Focyuss; przeto podobni są 
do onych latorośli bujnych na pozór wegetacyą, ale że 
nie zachowują soku żywotnego, bo odłączeni od nauki 
i od Kościoła Chrystusowego, który jest winną macicą; 
przeto gn ;ą o występkach tego świata dla podwójne 
pożądliwości: ciała i ducha, i dla pychy żywota tak 
długo, aż sprzątnieni w ostatniej godzinie wrzuceni 
będą w ogień nieugaszony. Słowianie katolicy, którzy 
głosem i zachętą następcy Piotra Leona XIII pobu
dzeni, przychodzą teraz w pobożnej pielgrzymce do 
miasta wiecznego, aby uczcić groby Apostołów i naj
droższe pamiątki św. Cyryla do nowej siły przez wiarę 
i dobre uczynki, jaką zaczerpną wobec tych najświęt
szych zastawów, dołączą modlitwę do Najwyższego, iżby

złota na zapłacenie przyszłych obligacji, jest ta: z docho
dów kolei. (Huczne brawo! z prawicy.)

Jak przewidywałem w liście ostatnim, ustawa o 
kolei podkarpackićj (z Żywca aż do Husiatyna, wzdłuż 
całćj Galicyi) stanęła dziś na porządku dziennym w Izbie 
wyższćj i rzeczywiście uchwalono ją bez najmniejszćj 
dyskusyi. Tak więc sprawa kolei tćj przebyła szczę
śliwie stadyum ustawodawcze. W tćj chwili nie od 
rzeczy będzie nadmienić, że największe zasługi w tej 
sprawie położył niezmordowany burmistrz miasta Stani
sławowa, poseł Kamiński. Czy prócz mnie wyrazi 
mu jeszcze kto uznanie? — Chyba nie byłoby to 
w Galicyi.

NIEMCY.
* Berlin, 15 grudnia, Papież wFuldzie. 

Trudno sobie wytłomaczyć, dla czego liberalna Na
tional Ztg. i konserwatywna Kreuz Ztg. z miną 
bardzo poważną twierdzą, że Ojoiec św. zamierza się 
przenieść do Fuldy. Dzienniki te donosiły tćż, iż za
mek landgrafa we Fuldzie ma być rezydencyą Papieża, 
że już tamtejsza rada miejska poczyuiła odpowieduie 
kroki w celu zakupna tego zamku. Fuldauer Ztg. 
natomiast zaprzecza stanowczo tćj wiadomości i twier
dzi z jak największą pewnością, że to tylko choro
bliwa fantazja wspomnianych dzienników może czynić 
takie wnioski, jak że Leon XIII przesiedli się z Rzymu 
do Fuldy.

— Obecna sytuacja. Korespondent berliń
ski (tajny radzca Konstanty Róssler, przełożony 
biura prasowego) wylicza w oficyalnćj wiedeńskiój Po
litische Corre8p. cały rejestr grzechów centrum 
1 twierdzi, że centrum rolę swą już odegrało. Kan
clerz sądził, że po zawarciu pokoju z Rzymem stanie 
się centrum partyą rządową, tymczasem frakeya ta po 
ostatnich wyborach wzrosła tak w dumę, iż chce mieć 
polityczny swój program i dyktować rządowi warunki. 
Dó Koelnische Ztg. zaś pisze berliński koiespon- 
dent (Paweł Lindau), iż chociaż centrum stara się za
wiązać na nowo stósunki z rządem, to jednak pojedna 
uie to nie nastąpi, dopóki poseł Windthorst stać będzie 
na czele tćj frakcyi. Ze zaś — tak argumentuje dalój 
korespondent — partya katolicka nie opuści swego 
przywódzcy, dla tego sojusz konserwatywno-klerykaluy 
uważać trzeba jako niemożliwy; sojusz ten w rzeczy samej 
już nie istnieje. — Z korespondencyi tych widoczna, że 
kanclerz nie może się pogodzić z myślą, by centrum 
w ważnych sprawach kraju miało waźuą odegrać rolę. 
Mimo tych niepomyślnych wiadomości donoszą nam 
z Berlina, iż w ministerstwie kultu pracują nad pro
jektem częściowćj rewizyi ustaw ma
jowych.

— Z parlamentu. Pierwszym przedmiotem 
stojącym na dzisiejszym porządku dziennym była inter- 
pelacya członka centrum barona Hertlinga, czy 
rząd zamyśla uzupełnić prawodawstwo odnoszące się do 
fabryk? Podsekretarz stanu Bötticher oświadczył, 
iż kanclerz chce osobiście na tę interpelacyą odpowie
dzieć, że jednak dziś nie mógł przybyć do Izby, ponie
waż jest nieco chory. Wskutek tego oświadczenia Izba 
przechodzi do drugiego punktu obrad, to jest do inter- 
pelacyi Payer a, (popartój przez wszystkie frakeye, 
prócz konserwatystów i socjalistów): interpelacya ta 
brzmi:

Parlament uchwala, co następuje;
Parlament wypowiada nadzieję, iż rządy

związkowe poczynią na przyszłej sesyi odpo
wiednie wnioski w celu znaczniejszego 
obniżenia kosztów sądowych, aniżeli 
to jest możliwe na podstawie ustawy z dn. 29 
czerwca 1881 r.

Wnioskodawca uzasadniając swój wniosek, oświad
cza, iż nowela o zniżenie kosztów sądowych z dnia 29 
czerwca 1781 r. nie może zadowolić uboższej ludności, 
która z powodu zbyt wysokich kosztów nie może szu
kać sprawiedliwości przed forum sądowćm. Ubożsi lu
dzie nie mogą np,t rozpoczynać procesów o sukcesyą, bo 
nie mogą dać zaliczki, nie mogą opłacić adwokata itd. 
Dla tego też nieraz wolą oni ,raczej zrzec się swych 
słusznych praw, aniżeli rozpocząć proces w sądzie.

przez zasługi śś. Cyryla i Metodego ziścił pragnienia 
Papieża Leona XIII, przez przywołanie napowrót roz
łączonych braci do wspólnej owczarni, aby jeden był 
pasterz i jedna trzoda.

Tą wzniosłą i świętą myślą przejęty najdostojniejszy 
autor opisuje szczegółowo czyny apostolskie świętych 
dwóch braci nie tylko ze krwi, lecz daleko bardzićj dla 
wspólności wiary, miłości i świętych a cudownych dzieł, 
opierając każdy najdrobniejszy szczegół na źródłach 
wiarogodnych, które podaje i rozbiera szczegółowo 
w przedmowie, z krytyką głęboką a delikatną, sobie 
właściwą: a tedokumenta. jak oświadcza, wszystkie przez 
jego przechodziły ręce. Trojakiego rodzaju są te źró
dła: Jedne tak nazwane Legendy o śś. Cyrylu 
i Metodym, których jest 6, a między niemi naczelne 
zajmuje miejsce Legenda włoska, czyli jak ją 
autor chce mieć, słusznie nazwaną rzymska, spisana 
przez współczesnego naocznego świadka Gauderyka Bi
skupa z Velletri, który osobiście zapoznał się i prze
stawał ze świętymi braćmi, kiedy przybyli do Rzymu 
z ciałem św. Klemensa. Legenda ta jest podstawą 
i kamieniem probierczym do rozsądzenia rzeczy pra
wdziwych od fałszywych, pewnych od niepewnych i wtrą
conych później.

Rozbiera potem krytycznie Legendy .o śś. Cy- 
ryllu .i Metodym: morawską o nawróceniu Chazarów, 
Bułgarów, Morawian i Czechów; króciuchną 'czeską 
wyjętą z legendy o św. Ludmile: węgierską pier
wszą, węgierską drugą w języku słowiańskim, 
którą Szafarzik odkrył w Moskwie — i bułgarską. 
Każda z tych legend większą lub mniejszą ma powagę, 
stosownie do większój lub mniejszej zgodności z pier
wszą legendą włoską czyli rzymską. Nie zawsze 
atoli zgadzają się z pierwszą ani tćż pomiędzy sobą, z po
wodu późniejszych dodatków, częstokroć przez schizma- 
tyków poczynionych. Trzeba więc było to wszystko 
przetrząsać i przesiewać, aby plewę fałszu schizmaty- 
ckiego odłączyć i pokazać.

Drugie źródło stanowią Listy Papiezkie, 
które zawsze uważane były za najczystsze źródła, by 
rozpoznać prawdziwy stan rzeczy. Są to listy Papieży 
współczesnych, a jest ich dziewięć, w których mowa 
o apostolstwie dwóch śś. Braci i o trudnościach i prze
ciwnościach, jakich w działaniu swojem doznawali. Pięć 
z tych listów znane były uczonym, inne cztery co do
piero odkryte, ogłoszone zostały w Rocznikach 
Akademii Nauk i Umiejętności w Zagrzebiu

' i.Wnioskodawca domaga się w końou, by skarb paiLtw * 
płacił dodatki na pokrycie kosztów wypływających z j 
cesów cywilnych.

Po przemówieniu posłów: Petersena, Bi 
kenmayera, Hartmanna i Windthori 
Izba jednomyślnie zgadza się na wniosek Payera.

Ożywione bardzo debaty wywołał wniosek, 
wiony przez HJaenela, Dirichleta. Rickerta 
Baumbacha domagający się, aby komisy?. rt 
gów wyborczych przedłożyła parlamen 
towi wszystkie wykroczenia, jakie zaszł 
przy ostatnich wyborach do parlament 
Wniosek ten popiera 98 posłów z partyi socesyonu i * 

i postępowców.
Pierwszy w tćj sprawie zabrał głos poseł U 

r i c h 1 e t: Nadużycia przy ostatnich wyborach - 
rzeki on — tak były wielkie, że w skutek tego zaci 
piono 50 mandatów. Głównie w Prusach wywien 
urzędnicy niedozwolony wpływ na wybory. Zdarza 
się, że radzcy ziemiańscy obwozili w powozie kandyda 
rządowego i polecali go ludności. Urzędnicy prócz teg 
werbowali głosy dla kandydatów rządowych przez róźi 
obietnice: przyrzekali oni wyborcom, iż znajdą z, 
trudnienie przy kopaniu kanałów, przy budowie kol 
drugorzędnych itd.

Baron Heere manu (członek centrum) sądzi, i 
wniosek stawiony jest zawcześnie i dopiero po zbadan 
wszystkich wyborów — najlepićj na przyszłej sesyi ] 
może być ponowiony.

Na tę propozycyą nie zgadza się secesyonis 
Rickert: Nigdy — rzeki on, nie wywierał rząd t 
kiego wpływu na wybory, jak obecnie. Mówca polem 
zuje dalej przeciw wywodom statystycznym księc 
Bismarcka o liczbie głosów oddanych na konserwat 
stów i liberałów. Kanclerz — rzekł ou dalój j 
skarży się na plwociny, jakiemi go obryzgano w mai 
festach przedwyborczych, ale prasa urzędowa, ji 
Provinzial Correspondenz, pierwsza się prz 
czyniła do tego, iż agitacya wyborcza tak nami 
tuy przybrała charakter. Mówca czyta z P r o v i i 
ział Correspondenz kilka ustępów ua potwii 
dzenie swych zapatrywań. Pomiędzy innemi przzyjDL 
cza ustęp zawierający słowa: „Wsadzenie na tron a , 
nów Richtera, Stauffenberga i Richtera podetnie 
stencyą Rzeszy i zniży wszelką wartość.“ Następi 
przytacza mówca, iż w księstwie lauenburgskiem 
pastorów podpisało odezwę w celu poparcia wyb( 
syna ks. Bismarcka, hr. Wilhelma. W Gdańsku rozt 
wali pastorzy nawet dzieciom w szkole pismo konserw 
tywne Patriot, popierające mego przeciwnika, który 
nie jest kto inny, jak brat ministra Puttkamera. „Min 
łudzącego blasku imienia ks. Bismarcka — tak żako 
czył p. Rickert swe przemówienie, jest już naród ni 
miecki tak znużony, iż nie pozwoli się dłużej prowadi 
na pasku i stawiać siebie pod kuratelą.“ (Oklaski 
lewicy, śmiechy na prawicy). I'

Pełnomocnik Prus minister Puttkamar oświa 
cza, iż zaczepki lewicy skierowane są przeciw rządo 
pruskiemu, a w szczególności przeciw jego osobie (t 
jest I na lewicy). O tej sprawie zapewne pomówią 
jeszcze w sejmie pruskim. Tu tylko rzucam to pya 
nie, czy liberali mogą występować jako sędziów 
moralności? Ja temu zaprzeczam. Za Proviuzil 
C o r r e 8 p. przyjmuję ja całą odpowiedzialność: rza 
zaczepiany był też w sposób namiętny. Profesl 
Momsen na jednóm z zebrań nazwał obecną ekoiw 
miczną politykę kanclerza: naj podlejszą poi 
tyką interesów (tak jest! na lewicy; oburzenie i 

prawicy), nazwał polityką s z w y n d 1 u (słuchajcie! i 

prawicy). P. Rickert zwykł naśladować klasyczną sil 
rożytność, sądzę jednak, iż więcej ma on podobieństw 
do Kleona, niż do Peryklesa (bardzo trafnie! na pn 
wicy). Jeśli na nas tak strzelają, to nie można si 
dziwić, że i my strzelamy. Rząd życzy sobie, b 
urzędnicy popierali go bez naruszeni 
ustaw i urzędnicy, którzy w ten sposób postę® 
wali przy ostatnich wyborach, mogą liczyć na uzi 
nie rządu i swego pana-cesarza (oklaski na prawicyJ 
hałas na lewicy).

Po przemówieniu konserwatysty Schoenin,*^ I 
i ministra Böttichern Izba zgadza się ua odrbóSJ

1880 r. Do tego źródła dołącza autor dwa świadectw 
Anastazego, bibliotekarza, o św. Cyrylu, i bezimienne 
lii8toryą nawrócenia Karantanów.

Trzecie nareszcie źródło stanowi Archeo! 
gia cbrześciańska w starożytnych ma 1 ow„ .. 
dłacli, z których trzy odkryt) za naszych czas 
w Rzymie w pierwotnćj bazylice św. Klemensa. D 
z tych malowideł należą do drugiej połowy IX wiek 
na jednóm wyobrażony jest cesarz byzautyński Mich 
wyprawiający św. Cyrylla do Morawii; na drugić 
św. Cyryl chrzci Ratislawa, księcia morawskiego; a i 
trzeciem przedstawione jest przeniesienie ciała św. C 
rylla z bazyliki watykańskiej do bazyliki św. Klemens 
„Te obrazy są tam jeszcze na dowód, że św. Cyi 
sprawował w Morawii urzędowanie apostolskie, że b 
Biskupem rówuie jak brat jego Metody, że trudy jej 
wsławione cudami, uwieńczone zostały przez Stolicę ś 
aureolą chwały niebieskićj.'- Do tych malowideł doi 
czyć trzeba starożytne czcigodne wizerunki słowiańsfe 
śś. Apostołów Piotra i Pawła, przechowywane w baz 
lice watykańskiej w skarbcu świętych relikwii, o który 
autor w osobnym na to dodatku od str. 211—254 bs 
dzo gruntownie rozprawia. Obraz ten malowany 
drzewie, jakie pospolicie na polach rzymskich rość ’ 
tradycya rzymska odnosiła do cesarza Konstantyna 
Uczony badacz chorwacki Jan Kukuljević Sakcinski zi 
bił odkrycie w roku 1857, że obraz rzeczony począt 
jest słowiańskiego i że odnieść go należy do czas« 
Konstantyna Filozofa, to jest św. Cyrylla, a nie docz 
sów Konstantyna W. Odtąd aż do dni naszych róż 
zdania objawiali uczeni o czasie i znaczeniu tego stal 
żytnego obrazu; aż oto nareszcie w roku bieżącym ! 
maja J. Emiu. Kardynał Bartolini, w towarzystv 
dwóch księży kanoników św. Hieronima, Illiryjczykć, 
Franciszka Fontany, architekta św. Piotra i pałac*l 

apostolskich, i profesora Lais, biegłego malarza i zna«» 
starożytnego malarstwa, i kilku kanoników waty/ 
skich, sam osobiście zajął się sumiennem szczegóło |: / 
zbadaniem tego czcigodnego pomnika, a po grunto’ '•'J 
zbadaniu przez każdego z tych znawców doszedł .jGj 
zultatu: że obraz ten malowany był w Rzymie w 1X1 
w stylu byzantyńskim i że napis słowiański nad glowł 
mi śś. Apostołów położony wskazuje, że byt wb.snośi 
słowiańską.

(Dokończenie nastąpi.)



nie obrad. Na wniosek Windthorsta Izba 136 przeciw 
134 głosom zgadza się na posiedzenie wieczorne, które 
się ma rozpocząć o godz. 8. Na porządku dziennym 
wieczornego posiedzenia stoją dalsze obrady nad wnio
skiem Haenela.

Parlament, jak donosi Conservât Corresp., 
tna na dniu 20 bm. rozpocząć wakacye Bożego Narodze
nia, które będą trwały do 5 stycznia.

R 0 8 Y A.
* Sprawcę zamachu na jenerała Czerewina 

chciano koniecznie zrobić Polakiem i nazwuuo go tóż 
Bańkowskim, dodając wyraźnie, iż to Polak. Najśwież
szy’ numer Prawit. Wiestnika donosi tymczasem, 
iż sprawca zamachu nazywa się Mikołaj Marti
nów, a więc wedle nazwiska Rosyaniu. Oddano go po 
ukończonćm śledztwie sądowi wojennemu, wykazało się 
bowiem, że zamach wykonany został z pobudek poli- 
tyczuych.

— I)o „Pre8sy“ donoszą, iż dnia 8 b. m. 
aresztowano w domu przy Erteleskiój ulicy ośm osób, 
należących do nihilistów. Podczas aresztowania strzelili 
nihiliści kilka razy z rewolwerów, lecz nikogo nie zra
nili. Car otrzymał listy, w których jakiś patryota od
radza mu koronacyi, ponieważ stan finansów państwa na 
taką uroczystość nie pozwala. Wogóle koronacya— we
dle listu tego — jest niepotrzebną, gdyż i bez tego 
wszystkiego ma wylecieć w powietrze.

— Według doniesiona gazet peters- 
burgskicb sąd okręgowy wojenuy wkrótce przy zam
kniętych drzwiach sądzić będzie sprawę wojskową prze
ciwko byłemu intendentowi armii bałkańskiej, rzeczywi
stemu radzcy Makszejewowi, pułkownikom Nawrockiemu 
i Priorowowi, oraz urzędnikom iiitendeutury Kzutko- 
wskiemu, Szarbartowi, Karasiewiczowi i innym obwi- 
nionym osobom o rozmaite nadużycia w dostawach dla 
wojsk.

— No woje Wremia donosi o nowych odkry
ciach trybunału, wydelegowanego z powodu zamachu z dnia 
13 marca. Nie dwóch, lecz trzech spiskowców oczeki
wało ekwipażu carskiego z bombami. Perowska rozma
wiała z wszystkiemi trzema przez kanał. Ody car zo
stał rannym, był pierwszym, który go ujął w swe ra
miona , Emilianów, aresztowany następnie, który 
wtenczas miał jeszcze jednę bombę w kieszeni. Po da
niu pomocy oddalił się Emilianów spokojnie ; policya 
świeciła nieobecnością. Przy przesłuchiwaniu oświad
czył Emilianów na zapytanie, czy był także obecnym 
przy zamachu na cara: „Ja, ja byłem obok zmarłego, 
lecz nie wy.“

— Ruskija Wiedomosti donoszą, iż w mi- 
uisteryum spraw wewnętrznych wygotowują projekt no
wych przepisów o karach za przestępstwa prasowe, 
wskutek czego kary za uchybienia w artykułach przez 
współpracowników pism popełnione, zamieniane będą na 
kary pieniężne.

— Do Pressy donoszą, iż przeciwko kierownikowi 
ministerstwa spraw zagranicznych, G i e r s o w i, ukuto 
intrygę. Sprawa ma się, jak następuje: Wychodząca 
w Petersburgu Wsemirnaja Ilustracya, chcąc 
podać portret i życiorys Giersa, poprosiła go o kilka 
dat z życia. Dyplomata podał redakcyi kilka powsze
chnie znanych dat ze swój karyery, prosząc ją zarazem, 
aby, prócz ołicyalnych dat, niczego więcej nie dodawano. 
Redakcya data mu to przyrzeczenie. Wyszedł nareszcie 
numer llustracyi z życiorysem Giersa, a w nim 
czytamy: „Nasz Mikołaj Karolowicz (Giers) był czynnym 
w interesie obcych mocarstw." Przyjaciele Giersa udali 
się do redakcyi, dowiadując się o przyczynę takiej in- 
synuacyi. Redakcya zapewniła ich, że tego nie napisała, 
lecz że słowa te wpisała cenzura, której na
czelnikiem jest, jak wiadomo, jenerał Ignatiew, a która 
bez wyższego rozkazu zapewne tego nie zdziałała.

1

TlEijfcG KARI Y.

Paryż, 15 grudnia. Dziś wieczorem dala am
basada niemiecka dla Gambetty wielki obiad, po któ
rym nastąpi wieczorek.

Rzym, 15 grudnia. Hr. Launay, ambasador 
w Berlinie, powrócił dziś na swe stanowisko.

Paryż, 15 grudnia. Prefekt policyi przesiał dy
rektorem teatrów instrukcje, w których zarządza środki, 
mające zapobiedz podobnej, jak w Wiedniu, katastrofie. — 
W procesie przeciw Rochelortowi toczyła się dziś dal
sza rozprawa sądowa. Prokurator jeneralny wniósł 
o skazanie Rocheforta, motywując swe żądanie tem, że 
wymaga tego honor kraju i urzędników. — W Grande- 
conibe przyszło do rozruchów z powodu strajki robotni
ków w kopalniach węgli; wojsko wyruszyło na miejsce 
zaburzeń.

* Zarząd poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
ogłasza U1U1OJ8ZÓU1

Konkurs
na posadę konserwatora w zakładzie Towarzystwa.

Do głównych obowiązków konserwatorą należeć będzie :
1) Zawiadowauie całym zakładem, czuwanie nad bez

pieczeństwem budynków i zbiorów, i utrzymywa- 
w nich należytego porządku.

2) Załatwienie wszelkich spraw odnoszących się do 
zawiadowstwa nieruchomości, tak z władzami jak 
towarzystwami asekuracyjnemu

3) Ciągły i umiejętny nadzór nad wszystkiemi od
działami zbiorów, uzupełnienie porządku ich 
w miarę przybywania darów, i katalogowanie 
onych 0 ile dotąd spisanemi nie zostały.

4) Konserwator w ogóle, oprócz powyższych poleceń, 
które bliźój w kontrakcie wyszczególnione zostaną, 
obowiązany będzie stósować się ściśle do instru- 
kcyi, które według rozwoju i potrzeb zakładu prze
pisywać mu zarząd będzie.

5) Niezbędnem jest, aby konserwator stało mieszkał 
w zasładzie i oznaczonych godzin służbowych pil
nował — czuwał nad urzędnikami i służbą — 
a ułatwiał tak członkom Towarzystwa, jako i szer
szej publiczności możność odwiedzania zakładu 
i korzystania ze zbiorów.

Konserwator otrzyma rocznie tysiąc pięćset marek 
(1500 m.), płatne z góry w trzechmiesięcznych ratach, 
oprócz tego wygodne pomieszkanie, — opał — światło 
i usługę.

Rodacy, którzy zechcą współubiegać się o tę posadę 
— winni przesłać zarządowi podanie, uajdalój do 1 stycznia 
1882 r. z wyłuszczeniem swych naukowych kwalifikacyi, 
pod adresem hr. Benzelstjerna Eugestrdm — Młyńska ul. 
35 w Poznaniu. Zwraca się uwagę, że wspólubiegający 
powioiew posiadać biegłość w języku niemieckim — być

poddanym pruskim respective państwa niemieckii-g , 11‘ i I 
mieć prawo stałego tu zamieszkania.

Zarząd.
Poznań, 4 grudnia 1881

KRONIKA
miejjtawa, prowincjonalna i afiifiii

Poznań, piątek dnia 16 grudnia.

• Doniosdonla unodowe. Król nadał c. k. austrya- 
ckiemu radzcy namiestnictwa i protomedykuwi w GHicji dr. 
Biesiadeckiemu we Lwowie order orła czerwonego 
trzeciój klasy.

* Wczorajsza uczta na cześć Edwarda hr. Po- 
nińskiego odbyła się w Gnieźnie w hotelu Europejskim 
bardzo okazale, przy nadzwyczaj licznym zjeździe obywatel
stwa z bliższój i dalszej okolicy. Główna część gości przy
tyła w południe poznańskim, toruńskim i wrzesińskim po
ciągiem, którym także przyjechał szanowny Jubilat w oto
czeniu syna, dwóch zięciów p. Konstantego Sczauieckiego 
i p. Stefana Chłapowskiego, i siostrzeńca p. Wincentego 
Niemojewskiego, oraz liczuego grona przyjaciół. Liczba 
gości, przybyłych na ten obchód, wynosiła około 150, a 
poważne to grono zaszczycili swą obecnością Najprzewiele- 
bniejszy ks. Biskup Cybichowski, ks. kanonik Korytkowski, 
prezes Koła polskiego p. Henryk Szuman, kilku posłów, 
pomiędzy którymi pp. Kautak, ks. dr. Stablewski. Seweryn 
Radoński, pp. Żółtowscy, patrou Kółek rólniczych p. Ja
ckowski, p. Hulewicz itd. itd. Szereg toastów rozpoczął pa
trou p. Jackowski i w długiój poważuój mowie sławił 
zasługi Jubilata, który w krótkich, ale serdecznych słowach 
podziękował mówcy, gospodarzom i całomu zebraniu. Pan 
Hulewicz wniósł toast na cześć czcigodnój małżonki Jubi
lata, za które podziękował w imieniu matki p. Poniński 
z Dominowa. Mousigtior Stablewski powiedział piękną 
mowę na czość wszystkich czynników pracy narodowój a p. 
dr. Kaźmirz Krasicki redaktór Pszczelarza (wycho
dzącego w Guioźuie) w p.ęknych z przejęciem wypo
wiedzianych słowach wniósł toast na cześć duchowieństwa, 
w któróin ze czcią i wdzięcznością wspominał J. K. ks/ 
Kardynała Prymasa i dostojników naszego Kościoła. Wia
domo nain że p. Krasicki w roku 1869, będąc naówczss 
pusełm pleszewskim na sejm berliński, występował z ca
łym. zapałom w uaszem Kole sojmowem, w obronie księdza 
Arcybiskupa. Również gorliwie ’uczynił to wtenczas hra
bia Józef Mielżyński. Doktór Zaremba pił 
zdrowie gości i prasy, na które odpowiedzieli ks. 

licencyat Chotkowski toastem na cześć obywatolstwa, 
a ksiądz ,dr. Kantecki na cześć posłów. Odpowiedział 
prezesj Koła dr. Szuman, „który jużjj poprzeduio jako 
prezes centralnego Towarzystwa agronomicznego składał Ju
bilatowi życzenia w imieniu tejże instytucji i w silnych sło
wach zaprotestował przeciwko wyrokowi potępienia, rzuco
nemu niedawno na Księstwo. Poseł Kautak wniósł toast 
na cześć dam i dziękował gospodarzom, którzy ucztę urzą
dzili, a p. dr. Józef Ż y c h 1 i ń s k i z Modliszewa, dziękował 
w imieniu młodzieży za toast do niej wystósowany. Obiad 
zakończył się o godzinie 7.

Sala była ślicznie udekorowana emblematami pracy 
rólniczój ze stósowuemi napisami.

* Teatr. Wczoraj wystąpił na scenie naszej baryton 
p. Paweł Pauli. Pospołu z panią Kasprowiczową śpiewał 
pan P. aryą z V i o 1 e t y a następnie sam aryą z Truba
dura. Oileśmy wczoraj z krótsiego występu ocenić mogli, 
ma pan P. głos silny i przyjemny — brak mu jeszcze zupeł- 
nój techuik:; małe usterki może należy położyć za karb 
nieśmiałości przy pierwszym występie przed publicznością 
jeszcze nieznaną.

Komedyą Bałuckiego Grube ryby odegrano z pra
wdziwym humorem i z życiem, ku czemu niezawodnio także 
przyczyniła się publiczność, która się licznie zebrała. Rolę 
młodego Wistowskiego odegrał wczoraj p. Kasprowicz, a 
odegrał ją także również bardzo dobrze. Publiczność po 
kilkakroć wywoływała artystów. Wszyscy uiezawoduie z za
dowoleniem opuszczali wczoraj teatr.

Na dzisiejszy wieczorek — rozpoczynający się o go
dzinie 6 — zwracamy uwagę i spodziewamy się, że publi
czność licznie się zbierze, mianowicie, ża i ceny są bardzo 
mzkie. Płaci się za krzesło w loży piosceniowój 1 mrk. 
50 fen., za krzesło w loży parter, i I piętra 1 m., za 
krzesło parterowe 75 fen., za krzesło II piętra 50 fon., 
parter 30 fen., galerya 15 fen. Na odczyt ten dodatki 
nie będą pobierane.

Dziś w piątek o godzinie 6 wieczorem opbędzie 
się w teatrze naszym pierwszy odczyt dramatyczny wyboro- 
wój literatury polskiej : S a m s o n, fragment Kornel* Ujej
skiego. — Wszystkie miejsca po znacznie zniżonych cenach.

Jutro w sobotę drugi występ gościnny pana Paulego.
1) A ry a i d u|e t z H al k i (p. Pauli i pani Kasprowicz),
2) Kalosze (po raz^pierwszy).komedya w 1 akcie przez 
hr. A. Fredrę (syna), 3) Jeden z nas musi się oże- 
n i ć, komedya w 2 akcie, 4) Z a r z u t k a balowa, ko- 
medya w 1 akcie z francuskiego. — W niedzielę (po raz 
pierwszy) Chata pod lasom, dramat w pięciu aktach E 
Sonliego, tłomaczył z francuskiego J. Choreśmcki.
aliiiii* W sprawie firm polskich. Zamieszczając we 

czorajszym numerze naszego pisma zamiast Szulc na
Starym Rynku, ma być Star k, który tamże ma znany 
skład czapek, rękawiczek i wyrobów biało- 
skórniczych.

* Wczoraj odbyło sześciu nauczycieli, pomiędzy nimi 
trzech Polaków: Kubacki, Biskupski i Suchowiak lekcją 
próby w szkole św. Marcina. Deputacya szkólua (pp pre
zydent miasta Kohleis, rektor Gericke, księgarz Tiirek 
i jedyny Polak p. Rakowski) byli obecni na lekcji, z którój 
wszyscy kandydaci na posadę nauczyciela w Poznaniu wy
wiązali się dobrze. Otrzymali tóż z ust pana Kohleisa 
wiadomość, iż warunkom zadosyć uczynili, oraz, że od czasu 
który im późniój oznaczony będzie, powołnii zostaną do 
szkół tutejszych. Spodziewamy się, że deputacya szkólna 
i magistrat przedewszystkiem uwzględnią Polaków, gdyż 
siły nauczycielskie polskie w stosunku do dzieci polskich 
stoją w anormalnym stosunku. Dziwi nas tylko, że w 
skład lekcyi nie wchodził język polski, który jest przecież 
językiem ojczystym większój połowy dzieci szkólnych mia
sta, w którym każdy nauczyciel bez wyjątku powinien się 
umieć z dziećmi porozumieć.

* Na pomnik ś.p. prof. Fortunata Jagielskiego. 
Z przeniesienia 179 marek. Dziś nadesłał ks. dr. Warten- 
berg z Pawłowa 3 mrk. Razem 182 marek, które komite
towi wręczyliśmy i niniejszśin składkę tę zamykamy.
T; , * Na dom OO. Zmartwychwstańców we Lwowie. 
Z przeniesienia 173 marek. Dziś nadesłali: Ks. Kowalski 
proboszcz z parafii Czesze wskiój 3,30 m., ks. prób. Priebe 
z Biały 2 m„ z Wyżyn 22 m. Razem 200 marek 30 fon.

* Na podniesienie czci BL Jolenty spoczywająeój
w kościele Pofranciszkańskim w Gnieźnie. Zebrane 243 m 
wręczyliśmy komitetowi.

* Pani W. Maazewska udekorowała przepysznie, 
jak corocznie tak i w tym rokn, swój handel papieru 
i rozmaitych towarów galanteryjnych i zaopatrzyła w wielki 
wybór podarków gwiazdkowych z drzewa, kości słoniowój, 
alfenidy, broozu, skórki i masy francuskiój. Nadeszła też 
w najświeższym czasie znowu nowa przesyłka francuskich 
i angielskich artykułów piśmiounych, jako tóż bardzo pię
knych obrazów, krzyżyków, wiecznych lamp, albumów, nece- 
serok, gnębieni, sekretarek, pudełek do rękawiczek, cygar 
itp„ oraz wielka ilość francuskich i augielskich perfumery i 
i prawdziwój wody kolońskiój, jak również znaczna ilość roz
maitych przedmiotów, na które zwracamy uwagę szanownej 
publiczności.

* W stowarzyssoniu Czeladzi Katolickiej będzie 
miał w niedzielę dnia 18 bm. o godzinie 7 wieczorem 
odczyt p. Chociszewski „O Sobieskim.“

* Przedwczoraj udało się znowu 20 osób z pro- 
wiii- M na Poznań do Ameryki.

' W Bartodziejaoh pod Wągrowcem zgorzały w dniu 
12 bm. wieczorem zabudowauia właściciela sołectwa p. Gól- 
cza, W ogniu zginęło nadto kilkadziesiąt owiec i kilka 
sztuk bydła.

* W Brunowlo, stacyi kolei poznańsko-kluczborskiój 
pomiędzy Pleszewem a Bmiewem, wydawano będą od 1 sty
cznia 1882 takio bilety osobowe.

* „Staatsanzolgor“ ogłasza rozporządzenie kanclerza, 
na mocy którego zakazuje się obecnie ogółem rozszerzanie 
polskiego pisma socjalistycznego Przedświt, wychodzą
cego w Genewie. Dawniejszy zakaz z dnia 4 października 
dotyczył tylko numeru 1 tego pisma.

* Staatsanzolgor przytacza następująco większe po
żary teatrów i sali balowych z bieżącego stólecia: duia 1 
lipca 1810 pożar sali balowój księcia Schwarzenberga w 
Paryżu; — pożar teatru królewskiego w Londynie 11 kwie- 
tuia 1826; — pożar sali Krolla w Berlinie 1 lutego 
1851; — pożar cyrku Reuza w Berlinie 28 listopada 
1853 ; — pożar w toatrzo miejekim w Altouio 28 wrze
śnia 1865; — pożar opery w Cincinati 22 września 
1866; — pożar w teatrzo krajowym w Gracu 28 marca 
1871; — pożar w teatrze miejskim w Augsburgu 22 mar
ca 1874 ; — pożar teatru w Barmen 25 listopada 
1875; — pożar w teatrzo londyńskim w listopadzie 
1876; — pożar teatru w Nowym Yorku w styczniu 1877; — 
pożar teatru w Kdymburgu 1880. Dodajemy tu jeszcze 
kilka innych pożarów: 14 lutego 1836 pożar teatrn Leh
manna w Petersburgu, gdzie zginęło 800 ludzi, między 
nimi cała pensya z dyrygentką i nauczycielkami; — 1845 
pożar w teatrzo chińskim w Kantonie, gdzie spaliło się 
1670 osób a 2000 poniosło rany; — 1846 w Quebeck 
104 spalonych a 200 rannych; — w r. 1847 w Karls
ruhe było 63 spalonych a 200 rannych; — w r. 1857 
w Livorno 100 spalonych 200 rannych; w r. 1872 w 
Tientsin, w Chinach! 600 zmarłych 1000 rannych; — w 
1876 w Brooklyn 283 spalonych; w r. 1881 w Nizzy 67 
spalonych. — Według dokonanego przez Fölscha zestawie- 
wiema statystycznego, zdarzyło się w ostatuich stu latach 
460 pożarów. Nie wchodzą w tę liczbę pożary sal koncertowych. 
Pu roku 1870 spaliło się 120 teatrów. Fölsch zostawił 
nawet dni miesiąca, w którym przypadkowo najczęściej się 
zdarzały takie pożary; był to 8. 15 i 20 każlego mie
siąca. Dalój stwierdził, że z dni tygodnia były to czwartki, 
w które przypadała większa część katastrof teatralnych. 
A właśnie Ringtheater wiedeński spalił się 8 gru
dnia i w dzień czwartkowy. — Co roku pali się od lat 
dziesięciu w przecięciu 13 teatrów, która to przeciętna je
dnak wzrasta ciągle niestety.

* Curiosum. Czytamy w Dzienniku P o 1S k ».»i: 
„Według Czasu, wybrani) zostali swego czasu do Izbyfran- 
cuskiój deputowani: Gambetta i Viermal. (Gambetta 
wurde viermal gewühlt — opiewał telegram.) Obecnie 
zaś donosi pismo to, że przy oględzinach trupów przy po
żarze Rmgteatru w Wiedniu zemdlała pani Schmerz. 
(Fiue Frau war vor Sch mer z, ohnmächtig.)“

* Z Przasnysza donoszą do Kuryera Codzie n- 
nogo co następuje: „W dniu 8 bm. wydarzył się okropny 
wypadek, który wstrząsnął calem miastem. Z przerażenia 
dotąd wszyscy ochłonąć nie mogą. Świeca zapalona przy 
procesji wyszłój w święto Niep. Poczęcia N. M. Panny 
z kościoła niegdyś 00. Bernardynów, spowodowała nieszczę 
ście. Zapaliła się odzież na jednej z asystujących procesyi 
niewiast. Następstwa łatwo przewidzieć. Kilka osób udu
szonych i zdeptanych, kilkadzięsiąt ranionych padło ofiarą 
katastrofy.“

* Wiedeń, środa 14 grudnia. W ciągu popołudnia 
przedsięwzięto gruntowną desinfekcyą całego rumowiska. 
W ciągu dnia znaleziono zwęglało trupy siedmiu osób; po 
desiufekcyi złożono jo w trumnach metalowych i przewie
ziono na cmentarz centralny. Prac około uprzątania ru
mowiska musiano zaprzestać, gdyż ustawicznie urywają się 
z murów kawałki, tak że przedewszystkióm będzie trzeba 
znieść mury. Ofiary znalezione w dniach ostatnich zostały 
dziś po odprawieniu ceremonii przez duchowieństwo wszy
stkich wyznań pogrzebane na cmentarzu centralnym. — 
W Dreźnie i w Bukareszcie wyrażono w sejmach kondolencyą 
z powodu pożaru teatru wiedeńskiego.

* Obserwatoryum w Wilnie ma być — jak donosi 
Nowoje Wremia — ma być zniesionóm.

* Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 17 grudnia, św 
Łazarza b. Wschód słońca o godzinie 8 minut 8. 
Zachód o godzinie 3 minut 44.

Długość dnia 7 godzin 36 minut.
Wypadki historyczne. 1697 Śmierć Eleonory 

żony Michała Wiśniowieckiego. — 1830 Otwarcie sejmu. 
— 1830 Proklamacja do Polaków.

WIADUMOŚCI LITERACKIE.

* Posłaniec św. Józefa. Ks. W. Kałkowski 
z Ostroroga wydał w Poznaniu w drukarni J. Leitgebra 
pierwszy zeszyt pisma pod tytułem wyżśj przytoczonym. 
Co 16 każdego miesiąca wyjdzie nowy zeszyt. Prenumerata 
roczna, z którój część przeznaczona jest na rzecz Stowa
rzyszenia Niemowlęctwa Jezusowego i na budowę 
kościoła w Gietrzwałdzie, wynosi za 12 poszytów 1 mrk. 
20 fen. bez portoryu|a- Poszyt pojedynczy kosztuje 12 fen. 
Z'pisywać można wprost u wydawcy ks. Nałkowskiego, lub 
tóż w księgarni M. Leitgebra i Sp. w Poznaniu. Autor 
bardzo piękny cel stawił sobie przy wydawaniu tego pisma, 
bo rozszerzenie czci dla św. Józefa, który przez wiekopom- 
nój pamięci Piusa IX ogłoszony został patronem całego 
Kościoła. Sądząc z pierwszego zeszytu, mamy nadzieję, iż 
ks. Kałkowski odpowie w zupełności swemu zadaniu i dla tego 
wydawnictwo jego polecamy uwadze publiczności, zwłaszcza 
duszpasterzy.

• Wychodzącego nakładem Zygmunta Ben- 
siugera w Wiednia, a poi redakcją Andrzeja Odrowąża 
pisma familijnego Świat i ilustrowany, nadszedł 
właśnie zeszyt piąty i zawiera: 1) Wina i odwet, powieść 
z życia społecznego (ciąg dalszy). — Śniade dziewczę, 
obraz z niw morawskich (ciąg dalszy). — 3) Brylantowy 
medalion, humoreska; prócz tego ryciny: 1) Zamek Kru- 
man. — 2) Troskliwa siostrzyczka. — 3) Stara miłość 
nie rdzewieje. — 4) Karłowe wary; na koniec ilustrowane 
fraszki humorystyczne, doniesienia o nowych książkach i 
rozmaitości

• Ziemianka wyszedł numer 50 1 zawiera: Stowarzyszajcie 
się celem wspólnego zakupns siewu, nawozów sztucznych 1 pa
szy posilnej! (Dokończenie). Dr. J. Michałowski. — Doświad
czalno badania na I runem merynosów wczesnej dojrzałości, oraz 
nad ich opasową wartością. (Ciąg dalszy.) — Obniżenie się cen 
okowity. Piokucki. — Zebrania Kółek rolniczych. — Wiadomo
ści bieżące i rozmaitość:. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. 
— Dział pytań i odpowiedzi. — Zebrania Towarzystw rolni
czych. - Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospodarczych 
w W. Księstwie PozuańskiómJ: Wakujące miejsca.— Ogłoszenia.

Od Administracyi Kuryera Pozn.“
Uprattta,nv ufiarodaiucbw, aby na nasse ręce 

nie i>rzy»yłanu innych nhtadek, jak tylko te, w któ
rych nami pośredniczymy i które na poezeętkn Kro 
niki miejecowój kwitujemy.

PRZYBYLI DO POZMAHIA
dnia 15 grudnia.

BAZAR. Panie Unrugowa z Mołpiua i Brozina z Więcko
wie, Parczewski z Grabianowa, Zakrzewski z Kosieczyna, 
sędzia Ellorbok z Gniezna, prof. dr. Zielonacki z fam. 
z Goniczek, Niemojowski z Jedlca, ks. prób. Gantko- 
wski z Brudni, Grabski z Rusiborza, Stablewski z Śla- 
chcina.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Turno 
z synom z Objozerza, Makowiecki z Kamiońca, hr. My- 
cielski z żoną z Grabiu, Puławski z Królestwa Pol., 
hr. Plater z Prochów, Sczaniecki z Międzychoda, Chła
powski z Bonikowa, Rzoszotowski z Królestwa P„ Ra
doński z Staręzyna, Moszczeński z Wapna, Moszczeński 
z Dziewierzewa, Moszczeński z Pigłowic, hr. Dąmbski i 
z Źakowa, Ballenstedt z Gniezna.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL DE BERLIN. Schlarbaum z córką 
z Gniezna, Fischer z Fabianie, Howald z Marienbergu, 
Lensbergor i Pakschor z Berlina, Igler z Wrocławia, 
stud. Bodon z Gryfii, Urbański z synem z Nowójwsi, 
Frydrychowicz z Koźmina, Pluciński z Granowa, Welke 
z Jarocina, Zawadzki i Jeżewski z Kołdrąbin, Braschke 
z Wrocławia, panie Brauer z Carlsthal, Markwardowa 
z Kaźmierza i Wandel z Boguniewa.

Jutro o go zinie 11 w Wronczynie pod Stęszewom 
sprzoda ko uornik sądowy Schoepo 2 prosięta — o godzinie 10 !'
w Rogalinku sprzeda komornik Siobor 2 jałowice i 3 wieprze.

W poniedziałek 19 b. m, o godzinio 1 po południu 
sprzeda komornik sądowy Nochowicz w Jarocinie przed śpichle- 
rzem Ehrenfrieda 200 cent, grochu.

W wtorek dnia 20 b. m. sprzoda komornik Hohonsoo 
w lokalu aukcyjnym komorników sądowych przy ulicy Wilhel- 
inowskiój nr. 32 harmonium, pozytywkę, polską biblioteczkę 
teatralną. , . >

W środę duia 21 b. m. o godzinie 10 w Starem Boja
nowie sprzeda kemom k sądowy Koch 2 biurka, komodę, 3 szafy 
do rzeczy, 2 sofy, bieliznę i rozmaite sprzęty gospodarskie , 
i odzioż.

loterya.
(Bez gwarancji.)

. Berlin, 15 grudnia 1881.
Przy ukończonćm dziś ciągnieniu trzeciój klasy 165 król, 

iruskićj loteryi klasowej padły następujące wygrane:
Numera, przy których nic nie jest dodane, wygrały 135

larek.
125 228 (180) 79 95 39 7 425 4 8 6 5 50 7 2 8 81 611 15 

9 726 59 878 (180) 941 65 94 1004 95 123 45 295 316 (150)
6 88 96 403 543 72 90 96 624 28 72 77 797 823 24 917
■025 109 (150) 27 32 321 408 607 82 728 84 88 820 (150) 
21 80 86 3095 151 270 (150) 325 443 71 89 706 52 74 88 ,
08 25 67 923 4041 80 94 110 38 92 225 75 327 31 432 92
05 654 70 71 94 702 29 990 5024 58 127 63 223 315 42 56
4 475 97 631 722 25 78 90 832 67 77 (180) 943 (150) 95
1099 100 7 48 208 40 349 61 65 437 50 62 90 590 97 756 84
13 18 945 61 7100 122 39 94 296 97 303 30 468 92 538
72 80 92 724 (150) 70 71 800 (150) 901 20 36 8121 52 201
80 87 425 26 558 (150) 62 608 13 28 50 86 780 97 99 (180)
29 931 75 9000 77 95 230 37 43 63 86 308 (150) 79 437
09 31 36 37 81 466 76 86i 97 99 679
2°S 38 17413951? ÏÏ M W 99!7 R sTîlsYo1)

»006 12 114 65 (150) 70 262 343 412 92 578 623 74: 702 10
7 835 39 916 13056 68 100 77 2995 40o99 336 439 S.6 £
,16 (150) 82 679 (150) 707 62 (180) 862 927 69 14051 77
.33 66 83 208 18 329 37 409 42 94 516 (1- o) 37 78 609 22 
180) 32 33 95 731 41 67 827 926 (150) 41 (180) 761 93,15064 
il 132 70 (240) 249 66 68 84 (15000) 343 56 62 79 u42 48 
180) 53 627 44 76 717 25 848 58 76 9£T(180} 939 33 4ïo(on 
!7 48 72 84 118 22 27 33 58 80 203 (150) 344 (150) 448 80 
'57 814 19 58 92 17108 15 201 43 93 333 407 529 649 91
’12 48 824 51 935 37 50 l«039 179_38 203 33 37AÀ15gÀ 
13 537 44 86 605 26 703 30 53 808 94 931 35 37 (^0) 90 
9066 78 188 220 367 69 443 55 u9 69 505 98 (240) 653 714
2 57 ao0835 10042765(150) 204 39 88 98 303 94 409 99

,03 10 18 26 38 67 627 80 704 41 808 2¡> (18°) 77
7 970 21028 34 101 214 27 59 73 326 28 31 403 2o 27 77 42 6? 7a? 84 646 706 66 85 835 44 945 60 70 (150) 22121 
u4 46 68 404 501 38 99 685 796 809 (150) 31 934 62
13010 14 1 7 54 93 181 204 10 701 7 1 7 66 (300) 404 a64 670 
91 95 (150) 841 62 74 (180) 903 24026 38 93 100 30
2 268 81 400 22 32 52 537 70 (180) 73 /9 7/3 88^.
7 134 42 58 338 423 71 528 52 78 90 99 659 (150) 713 24
3 809 924 78 85 26006 94 117 28 (J59)39 3 6 51 71 493 
150) 507 60 615 24 34 713 834 27051 (1800) 137 53 54 (150)
13 208 44 52 77 322 (180) 59 509 88 95 622 45 62 84 91 720 
Í96 696 28002 (180) 123 (150) 64 202 26 73 320 77 425 30
14 54 75 514 49 95 717 86 842 80 936 59 69 (180)70 2 8003
15 28 30 74 140 252 345 435 (150) 43 55 68 531 57 96 <03 
S3 820 28 (150) 41 54 64 79 93 951.

»0024 168 308 9 54 503 16 665 81 84 99 J773 815 907 
11027 32 87 102 6 27 53 63 90 205 49 61 95 363 94 501(150)
1 22 611 22 70 717 813 57 63 98 927 32024 55 72 87 97
102 62 71 (150) 225 327 70 (150) 73 445 71 504 72 601 45 
78 (150) 818 85 (150) 804 47 »3016 18 51 103 84 88 218
506 29 68 443 78 81 598 (150) 602 79 725 30 74 99 89* (,15ra 
360 34040 104 60 89 216 67 389 412 43 74 616 (150) 79 
765 (150) 839 76 916 61 35001 24 43 73 116 61 63 206 45
S9 313 43 60 411 19 (150) 69 537 59 79 617 24 728 64 849 
78 907 35 99 36149 207 28 50 (180) 359 (180) 442 (150) 52 
509 35 (180) 69 89 (150) 625 58 711 58 823 39 945 54 88 
(300) »7016 58 65 69 93 135 50 56 59 291 342¡ 467 519 -2 
50 601 31 49 61 782 999 38014 39 ¿4'97 (^70)o¡9/l50) 100 
602 85 756 (150) 70 78 910 24 33 _S»907 73 '738XL gJ „2 
65 93 (150) 352 (150) 77 483 93 557 69 98 629 52 76 88 757 
(150) 78 814 18 21 42. -0940075 171 239 51 357 60>81 436 613 l360' 84 „ 'g,
831 41009 15 97 117 40 (150) 299 312 39 449 |8 93 512 J4 
610 77 (150) 794 800 956 (180) 78 IÎ2 4®°.5i,8883| g,g 41 
89 94 297 98 367 (300) 91 98 407 9 602 731 84 839 91 
43002 (150) 6 53 55 111 38 79 227 386 455 84 88 516 685



(180) 711 (150) 18 33 850 79 «4001 27 45 150 258 (150)319 
41 71 455 511 19 600 34 706 34 45 67 92 882 4SÜ59 (150)
68 78 174 76 (180) 83 (180) 216 64 99 311 419 35 47 511 89 
658 758 59 68 870 995 (150) 46009 26 140 206 19 30 52 329 
99 404 39 40 41 74 545 72 628 36 745 (180) 953 66 4 7093
(120) 121 85 212 17 (180) 46 302 (150) 21 74 449 54 63 587 
612 4 7 703 50 56 801 6 22 32 56 97 906 75 (150) 48vO4 7
48 ICO 30 S3 54 70 (150) 98 339 (150) 95 742 73 585 97 615
23 33 35 36 37 43 745 838 (180) 71 75 78 (150) 909 49 )22
24 69 100 4 5 40 46 219 26 32 411 56 558 82 91 733 57 820
92 975 95 (180).

50108 75 99 413 24 (150) 93 561 64 79 636 58 66 700
96 807 69 95 (180) 903 24 64 65 51010 54 57 155 66 240 306
(180) 30 49 51 466 76 77 88 99 507 46 65 82 90 665 768 73
826 41 82 962 85 52116 514 18 43 (150) 56 621 77 90 735
44 814 57 941 67 53017 43 266 (180) 344 5 7 447 66 515
(180) 46 620 (240) 700 23 835 68 75 84 931 81 54137 53 
(150) 69 243 59 72 311 tl 81 490 530 66 637 95 741 847 53 
929 55023 40 99 181 89 213 36 76 82 302 489 529 87 748
67 883 919 29 39 (180) S3 5«'M6 47 183 247 86 318 63 82 
494 60S 6 21 (180) 73 (150) 85 833 51 57044 146 203 19 26 
46 90 333 71 93 400 11 569 85 613 44 732 87 854 74 5M030 
61 95 186 262 99 462 501 38 815 49 902 59096 (180) 112 
24 40 41 53 280 306 60 414 30 92 (180) 595 660 744 64 955 
66 87.

«9127 61 77 250 55 318 74 405 529 41 56 61 87 90
97 601 39 52 85 714 75 804 64 909 (150) 56 90 «1014 57 89
98 340 81 419 35 86 604 30 49 773 87 90 804 59 971 98
«Ä 07 88 100 28 850 547 64 645 764 90 847 67 917 62
«»069 143 80 (150) 247 8o 87 323 25 71 407 11 (3u0) 65 574
94 628 709 20 22 26 47 (180) 816 28 41 83 990 ««068 103 
209 (150) 11 51 54 865 414 49 89 (180) 96 616 56 742 76
969 65012 85 83 93 204 (300) 84 341 406 58 69 77 551 57
728 848 (183) 907 20 (240) 27 44 «6004 13 26 29 33 77 
(150) 208 25 63 64 73 75 872 95 430 72 84 99 587 47 50 87 
617 68 718 (150) 22 65 87 88 801 21 909 22 «7016 71 78 
124 56 62 203 4 88 321 33 485 516 (180) 22 53 77 93 668 
725 63 64 834 50 902 93 68021 50 59 88 187 207 79 800 
31 80 464 528 51 81 90 620 26 781 864 978 81 «»076 151 
838 91» 477 508 35 71 89 713 45 (300) 47 835 966 87 (150) 99.

70013 120 31 34 79 230 34 347 85 485 507 (150 , 86 
686 92 (150) 96 716 35 (240) 39 891 903 54 (150) 71034 
(150) 72 73 126 (150) 97 202 29 858 425 47 (300) 63 528 5/ 
624 (150) 73 88 734 89 918 53 91 72017 *26 27 69 198 (240) 
216 687 759 80 99 838 927 73026 52 192 270 (180) 72 84
93 (300) 309 40 47 (240) 407 (180) 15 25 43 95 531 87 606 
44 83 (150) 723 828 960 98 7«000 3 9 (150) 58 80 (180) 98 
102 37 88 48 277 371 (159) 418 585 649 57 69 810 50 901 10 
48 97 (150) 75027 45 146 65 66 232 43 97 (150) 385 507 
31 61 (150) 90 96 659 703 (150) 74 76 844 49 67 82 999 
7«020 130 73 87 (150) 92 201 15 61 315 17 40 435 (240) 502 
17 87 604 84 705 45 90 824 39 935 (240) 77080 34 40 70
94 229 56 65 390 413 54 528 81 98 610 26 45 (180) 48 (150)
95 784 830 87 51 64 77 82 930 94 95 78010 65 69 133 60 
63 (15Ü) 64 202 49 61 85 327 34 408 26 575 681 841 68(150) 
74 79 (150) 957 79003 48 (150) 59 78 131 36 37 50 217 74 
329 33 66 (800) 67 77 85 582 39 42 635 49 82 88 718 871 
90 990.

80081 115 23 29 62 200 820 (150) 91 452 62 567 78 
90 602 32 39 71 707 15 22 31 54 94 847 96 (150) 921 38 83 
81010 33 49 148 80 200 35 56 340 417 45 56 592 692 754 
63 830 79 81 902 10 76 82035 40 44 52 102 13 228 342 
452 607 43 727 82 93 842 76 78 9.0 906 50 72 83001 7 242 
54 67 69 76 366 461 91 500 32 93 620 36 47 99 743 873 80 
901 74 95 84017 53 111 240 378 424 65 (150) 533 46 67 85 
604 41 63 (150) 720 82 837 949 (150) 59 85612 (180) 35 91 
112 13 47 280 313 23 76 401 56 96 514 686 743 56 60 (150)
68 69 70 882 932 63 8 6094 120 278 342 580 (150) 687 714 
87005 22 34 35 66 82 106 218 24 75 300 29 51 99 433 72 
542 (240) 44 86 737 59 69 842 60 924 (150) 45 73 78 92 
(300) 88008 (180) 113 27 39 40 (150) 42 231 321 67 472 76 
50 6 0 732 69 82 83 814 65 73 96 89045 66 74 83 (150)

133 89 462 620 37 92 (150) 94 754 813 82 86 903 39 49 
84 (150).

»0000 (150) 36 141 62 89 206 10 11 88 319 51 97 434 
37 529 46 65 95 609 27 64 90 747 87 838 75 (180) 957 
«1020 176 200 63 70 83 330 88 456 509 24 83 655 680 721
88 (150) 818 69 914 50 92148 249 (150) 56 61 363 411 24 
78 92 549 89 606 34 38 750 56 (180) 76 84 855 60 (150) 902 
«3011 22 109 64 212 31 56 81 97 327 435 47 537 44 (150) 
92 691 714 15 22 40 82 960 61 96 (150) 99 (150) 94039 122 
26 55 75 98 255 80 384 409 81 49 51 (150) 60 551 84 99 661
89 729 59 67 68 800 92 970 71 86.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
S p r a » md« h i « giełdowe. — Poznań 14 grudnia 

4°;0 listy zastawne poznańskie 100,20. 4’/, listy rentowa pozn.
100.25. 5% powiatowe obhgacye 105,—, 4'/,’/, powiatowo
obligacye —,—, 3’/,’/, ślązkie listy zastawne —,—, 4“/0 
śląskie listy rent. 100.60. Kwilecki, Potocki Sp. (Bank rol
niczy) 80,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 58,25. Po
znański bank prowin<-yonalnv 129,—. 4% potyczka państw. 
101 —. 4*/,% prunka • ożyczka ukonsoiid. 105,50, 3’/»°/, oblig. 
długu państw. 98,80- Marchijsko-pozn 33,—. Marcbijsk.-nozn. 
k i. I akc. żaki. 115,—. Starogardzko-pozu. k. ż. 102,—. 
Austr. notv bank»»«-172, —, Polskie likw. listy 67,50, Rosyjskie 
bankowe noty 214,60 marek.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 14 grudnia 1881.

TOWAR

piękny średni pośled

Pszenica ..................... 100 kilogr. 22 70 21 60 20 50
Zyto.............................. - 17 - 16 90 16 70
Jęczmień.................... 15 40 14 80 14 40
Owies......................... - 15 20 14 70 14 —
Groch wrzący .... 18 — 17 80 17 50
Groch na patzę . . 10 — 15 50 15 —
Kartofle.................... — — — — — —
Lubin żółty .... - — - — — — —
Lubin niebieski . . . 13 20 12 80 12 50
Rzepik zimowy . . . -
Rzep zimowy .... — — — — — —
Koniczyna..................... •

Bydgoszcz 15 grudnia.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 kilogr. 

Pszanica słabo, aano-eier.tna 202—218 pic., ciemniej
sza i szkl.sta 218—225 poślednia —,— płac.

Zyto słabo, krajowe piękno 174—175 płac., poślednio
—płac.

Jęczmień nom., piękny do browarów 151—160 płac, 
wielki i drobny 145—150 pic.

Owies w miejscu 150—155 pł.
Groch wrzący 175-190, na paszę 160,—
Okowita za 100 litr, a 100»/„ 45,25-45,75 pł.

Wroniaw 15 grudnia 1881.
Koniczyna do siewu czerwona słabiej, stara pośle

dnia 20—25, średnia 26—80 , piękna 31—36, i ajp iękniojsza 
37—40 m., nowa poślednia 35—38, średnia 39 —44, piękna 45 
do 48, najpiękniejsza 50 — 54, biała niezm., poślednia 30—36, 
średnia 38 48, piękna 50—60, najpiękniojsza 62 — 75 m.

Zyto jza 2000 funt.) niżej , wypow.----- cent. Cona
wypowiedziano —,— płac., grudzień 165.— żądano, — płac., 
grudzień-styczeń 164,— pł, kwiocioń-maj 105,60 iąd..

Pszenica, Wyp. — cent., na gridzień 218 żąd.
O wio s Wypow. —,— cent., na grudzień 137,—■ płac., 

grudzień-styczeń —,- płc., na kwiecień-maj 140,— żąd.

Bzep. Wyp. —ctr., grudzień 870 iąd., 268 pł.
Ol ej rz epijowy niezm., wypow. — centn. w miejscu 

58,— żąd., —,— płae., grudzień 56,50 iąd., —,— płac., gru- 
dzień-styczeń 56,50 iąd., kwiecień-maj 57 żąd., —plac.,

Okowita słabiej, wypowiedziano —, — litrów, w miej
scu. - , grudzień 46,10—46,50 płac., grudzień-styczeń 46,50 
pic., styczeń-luty 46,70 płc., luty-tnarzec —żąd., marzec- 
kwiecień —, —, kwiecień-maj 48,50 pł., maj-czerwieo 48,80 żąd., 
czerwiec-lipiec 50,— iąd.

Cena wypowiedziana na 16 grudnia: żyto 165,— mrk., 
pszenica 218,— m., owies 137,— mrk., rzep 270 mrk., olej rze- 
piowy 56,50, okowita 46,50 mrk.

Ceny targowe z dnia 15 grudnia 1881.

Postanowienia 
raie skiój

deputacyi targowej

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- ; naj- 
wyi. I niż.

4--X 4

średni 
naj- j! naj- 
wyż. i niż. 

-*|4||u«| A

lekki towar, 
naj- II naj- 
wyż. | niż. 

UC| 4HI 4
Pszenica biała ............ 22 60 22 40 22 10 21 60 21

„ żółta ................ 22 10 21 90 21 60 21 30 20
Żyto............................... 17 30 17 | — 16 80 16 50 16
Jęczmień........................ 16 30 15156 15 -14 70 14
Owies................................ 1 1 6« 14 20 13 80 13 40 12
Groch............................... 19 5OJ19 — 18 5048 20 17

10 20,10

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep.........................
Rzepik zimowy . . 
Rzepik latowy . .
Siemię lniane ślązk. 

dto galio.
Siemię konopiane

T OWAK
piękny średni | pośledni

. 100 kilogr. 26 30 25 ! 30 23 50
25 — 24 1 - 22 20

• 24 65 23 I 15 22 20
• • 25 — 24 1 - 21 50

23 50 22 | - 20 75
• • 19 — 18 | 25 — —

do sio w u słaby obrót, czerwona nom.
za 50 kilogram. 42—45—51—55 marek; biało nom. za 50 
kilogr. 45—55—62—70 mrk. wyborowe gatunki wyżej.

Makuchy rzepakowe potw. za 50 kilogr. 7,70—7,90 
m. obce 7,50—7,60 in., październik — mrk.

Makuchy sieni, niezm. za 56 kil. 9,6)—9,80 in., obco 
8,80—9,50 mrk.

Łubin bar. stale, za ,00 kil. żółty 12 50—13,20 14.80 
m. nieb. 12,30 13,00 14,50 mrk.

T y ino t k a potw. za 50 kilogr. 30 31 33

Berlin, 15 grudnia .sprawozdanie urzędowe.) Pszenica 
za 1000 kilogr. w miejscu Żądano 206—240 według jakości; na 
miesiąc bieżący płacono 223—221,5, żąd. —; na grudzioń-sty- 
czoń pł- —,—; na styczeń-luty płacono —,—; na kwiocioń-maj 
płacono 223—222.5; na maj-czerwiec płacono 223,5—223. Wy
powiedziano 4000 centn. Cena wypowiedziana 222,5 marek za 
1000 kil. Cona przecięoiowa —,— mrk.

Zyto za 1060 kilogr. w miejscu płc. 176 184 według
jakości; ua, miesiąc bieżący płacono 178—176, żąd. —,—; na 
grudzień - styczoń płacono 173,5—172,00; na kwiecień-maj 
płacono 167.5—1662,5; na maj-czerwiec płacono 165,0—164; 
Wypowiodz. 5000 cent. Cona wypowiedziana 177,0 mrk. Cona. 
przecięciowa — ,— mrk.

J ę c z m i o ń za 1600 kil mniejszego i większego ziar a 
żąd. 140 — 200 według jakości.

U w ¡en za 1000 kiiog w iniojscu żąd. 145—173 według 
jakości, na miesiąc bieżący nom. 145,0, pł. —; na grudzień-sty- 
czeń płac. —; na kwiecień-maj plac. 147.5—147; na maj- 
czerwiec płc. 148, żąd. -; na czerwiec-lipiec • . Wypowie» 
dziano —,— centn. Cena wypowiedziana------. Cena przecię
ciowa —,— mk.

Kukurydza w miejscu iąd. 150—152 według jakości, 
Wypow.------etr. Cena wypowiedz. —,— m.i

Olej rzepakowy. Za 100 kil. w miejsca bez be
czki płacono 58,5 mrk., w mieis-'U z beczką płac. —m.; 
«a miesiąc bieżący płacono 58.8; na grudzień-styczeń płac. 
58,5; na styczeń-luty płacono 58,5; na lnty-marzec płacono 58.5; 
na kwiecień-maj płac. 58,5 —58,6. Wypowiedziano — centn. 
Cena wypowiedzenia — mrk. Cena przecięiowa —,—.

Okowita. Za 100 litr, a 100 pet. 10,000 li*r w 
pret. w miejsca bez beczki płacono 48,2—48,1. w m leiscu z be
czką —,— mrk., na miesiąc bieżą1' płacono 49,1—49,—; 
na grudzień-styczeń 1882 płacono 49,1—49,—: na styczeń- 
luty płacono 49.1—49.—; na luty-marzec płacono —,—; 
na marzec-kwiecień —; na kwiecień-maj płc. 50,4—50,1 do 
50 2; na maj-czerwiec pł. 50,6—50 3—50,4; na czerwiec-lipiec 
płacono 51.3-51.2; na lipiec-sierpień plac. 52,0—51,9. Wypo
wiedziano 60,000 litrów. Cena wypowiedziana 49,0 mrk. Cena 
przecięciowa —,— mrk.

Telegram giełdowy 
„Kuryera Poznańskiego.“

Berlin. 16 grudnia 
Pszenica uciśn. 
grudzień
kwiecień-maj

Zyto wzinac. 
grudzień 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec

Olej rzep, słabo, 
grudz.-styczeń 
kwiecień-maj

Okowita potw. 
w iniojscu 
grudzień 
grud.-stycz. 
kwiec.-maj 
maj- czorwioc

0wi68
grudzień

Wypow.-żyta wsp. 
Wypow.-ukow. kw.

Szozeoin, dni
Pszenica słabo 
na wiosnę

Zyto spok. 
grudzień 
na wiosnę

Rzepik
na wiosnę

1881. Kursa końcowe. 15 grudnia

220,- Kapitały.
222,50

Galie, akc. k. 233,90
175,50 Pr. consol. 4*/, 100,90
167,- Puzn. listy z. 100,10
165,— Pozn. listy rent. 100,25

Austr. banknoty 172,10
58,30 Austr. renta złota 80.90
58,20 Austr. iosy 186C . 124,80

Włochy . . 89,75
47,80 Rumuny . . . 102,50
49,- Ros. banknoty 214,30
49,— KoB.-ang. pożyczki 88,60
50,20 Pol. 5% list. zasL 64,90
50,40 Pol. lik. 1. zsst. 67,25

Kredyty . . . 627,—
Kolej państwowa. 674.—

145,25 Lombardy . . 262,-
350 Usposob. spok.

1000,0
16 grudnia 1881 (Kursa końc.)

Olej rzep, słabo
223,50 grudzień 56,50

kwiocioń-maj 57,50
Okowita słabo

w miejscu 46,30
172,50 grudzień 48,-
164,50 na wiosnę 49,-

Petroleum
274,— w miejscu 8,40

Do dzisiejszego numeru Kuryera Poznań
skiego dołączamy (2369)

Katalog dzieł
nakładowych, komisowych i większej ilości nabytych

znajdujących się
w księgarni F. K. Pobudkiewieża

(wydnwnictwo dasieł J. Bartoszewicza)
Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński.

Nabyłom resztę nakładu i polecam:

Poplińskiego Historya Powszechna
3 spore tomy w 8ce

których cona wynosiła dotąd 12 marek zniżyłom na

sześć marek.
Pragnąrych to cenne dzieło nabyć upraszam o zlecenia.

Jarosław Leitgeber, Poznań.
Tom I Dzieje starożytne jako też Tom III Dzieje nowoczesne mo

żna także osobno nabywać, natomiast Tom II osobno się nie oddaje.

Nakładom księgarni katolickiej
Dt. Wład. liłkowskiego w Krakowie

wyszły świeżo:
Fal»» j ani fes. Misya apostolska. Część druga, w której się przekładają 

nauki z przykazań Boskich o powinnościach życia clirzcściań- 
skiego. Cena 3 marki.

PalecB-.y ks. Czytania świąteczne dla ludu. Cena 1 marka. 
Wąsifeiewlcz fes/ Nauki dla ludu o dziewięciu przykazaniach Boskich.

Cena 2 marki.
Nadsełający w liście do księgami katolickiej Dr. Włady

sława Młłkowskiego w Krakowie znaczkami pocztowemi pruskiomi na- 
leżytość na to trzy dziełka na raz otrzyma jo odwrotną pocztą franko. 
Żądający jednego z tych dzieł raczą na przosyłkę dołączyć 30 fenygów, 
na 2 dzieła 40 fenygów. ____________ (2269)

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Nakładem księgarni katolickiej
Dr. Władysława ¡Witkowskiego w Krakowie

już wyszedł:

Kalendarz katolicki krakowski
na rok Pański 1882

ozdobiony ryciną kolorowaną przedstawiającą św. Anioła Stróża, drzewo
rytami, z papierem pargaminowym do pisania na nim kredą, a w dodatku 

jako premijum bezpłatnezn pięknym kalendarzem biurkowym. 
Cena egzemplarza 1 marka.

Na przesyłkę 1 lub 2 egz, dopłacać trzeba 40 fen.; przesyłka 24 egz. 
kosztuje tylko 84 fon. Należność można i znaczkami pocztowemi pru- 
skiemi przesyłać. (2232)

gBSs?" Wydawca tego kalondarza, który w roku zeszłym zyskał sobio 
tak ogólne uznanie i został rozchwytany, dołożył starania, by wydawniotwo
jego i w roku bieżącym, pięknie się przodstawiało

X
X
X
X
X1
x

X
X

Tylko 17, 18 i 19go grudnia pozostaję nieodwołal- 
w Toruniu. (2362)
Zawiadamiam więc wszystkich Szanownych Panów 

i Panie, cierpiących na nagniotki, brodawki lub 
twardą skórę, iż tam będę operował nieodwołal- 

tylko do wspomnianego dnia.
J. operator z Paryża.

me

nie

M
X
X
X
X
X
X
X
X

Nadzwyczajne

zniżenie ceny.
Lech, tygodnik ilustrowany po

święcony nauco. zabawio i sprawom 
słowiańskim. Roeznik I 6 m. R II 

m. Obydwa roczniki zawierają 
razem 728 str. wielkiego formatu 
i 265 obrazków. Dawniejsza cena
wynosiła 14 m.

Dwutygodnik dla Kobiet. Ro
cznik I zawiera 280 str. wielkiego 
formatu i cenne artykuły pierwszo
rzędnych pisarzy. Cena zniżona 6 
m. Na oprawę dopłaca się 1 m.

Przegląd Słowiański. 104 str. 
Cena 3 m. Kto razem to pisma na
bywa (4 tomy) płaci zamiast 20 m. 
tylko 10 marek (dawniejsza cena 
wynosiła 31 m.), za dopłatą 50 fen. 
przesyłka franko, a za 3 m. Lech 
i Dwutygodnik opr. Oprócz tego 
dodaje się bezpłatnie 3 gry: Lech, 
Niebo i Podróż po ziemiach pol
skich. Zamówienia pod adr. (2i55)

J. Chociszewski, Poznań.

i

ł

Ołtarzyki, Cicha łza, Glos du
szy, Dunin it. p. wszystkie z 
pojedyńczą lub z elegancką 
francuzką oprawą po naj
tańszych cenach w wiel
kim wyborze w zapasie w księ
garni 2305)

Józefa Jolo wieża
4 Stary Rynek 4.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Na Gwiazdkęw
poleca wszelkie towary po zna
cznie zniżonych cenach (2166)

Skład towarów
krótkich, galanteryjnych i białych

St, Sotieci:5.eg'o

Wodna ul. 22.
KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX«

Mój jak najlepiej asortowany Q

ieru liłKsnsnwfiirn 8

na strucle makowe kra
kowskie (z konfiturami), 
rodzenkowe babki i torty 
wszelkiego rodź, przyj
muje i prosi o wczesne 
zameldowanie cukier- 
n i a (2323)

Ant. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek nr. 6.

lotlrya
na rzecz 'budowy tumu w Kolonii 
17 i ostatnie ciągnienie 12—14 
stycz. 1882. 1372 wygram gotówką 
bez odciąg, kosztów. 75.000, 30.000 
m. itd. Wyłącznie oryg. losy przes 
włącz, z opł. przesyłką urzęd. listy 
wygr. po 3.’0 in. naczelny kolektor 
A. J. Pottgiesser w Kolonii. Sprzo 
dający z drugiej ręki odpow. rabat.

Pomerańcze, kasztany, 
daktyle, figi, rodzenki na 
gał., migdały w łupinkach, 
śliwki franc. i tureckie, 
jabłka i gruszki obierane, 
prunele, orzechy włoskie, 

i amerykańskie 
(2347)

tureckie
poleca

J N. Leitgeber.

X
X
X
X

i biletów korespondencyjnych oraz papierń 
z monogramami w jak najmodniejszych deseniach, 
jako też wielki wybór nowości w materyałach piśmien-

X

W nych i rysunkowych, również towary ze skóry szkła i drze- 
wa, zabawki, książeczki z obrazkami itp. polecam do ła-

(2095)

Fabryka ogniotrwałych i zabezpiecz, od złodziei A
szaf żelaznych (2994) {h

do pieniędzy i dokumentów, V

skrzynek
jako też

1'

Zakład ___
elektrycznych telegrafów domowych i)

O
0 w Poznaniu

Piekary nr. 19 i Mała Rycerska ul. nr. 3
i. 0

0-0

'-V Z powodu zwinięcia handlu, wyprzedaję cały za
p pas zegarków, między temi najlepsze zegarki kieszon- 

/// kowe o ciężkich złotych kopertach, regulatory, ze- 
gary ścienne i stołowe, jako też wielką ilość złotych 

i pozłacanych łańcuszków, po cenie zakupna i niżej. (2139)

CHARLOTTA HUEBNER
firma G.HUEBNER,Poznań. 

Handel zegarów.
Reperacye uskutecznia się nadal jak najsumienniej

Fabryka wyrobów woskowych
i bielnia wosku

LICH.®

czysty miodarkowy w słojkach po 
1 mrk. 20 fen., 2 mrk. 50 fen. 3 mrk. 
75 fen. poleca (2360)

J. N. Leitgeber.OGRODNIK
kawaler, Polak, młody, obeznany we 
wszystkich gałęziach ogrodiretwa, 
opatrzony zaszczytnemi rokomenda- 
cyami. poszukuje miejsca od No
wego Roku. Posilagernii F. L. Bro
dnica W. Pr. (Strasburg). (2368)

Organista
Polak, dobrze polecony znajdzie 
miejsce przy wiejskim kościele od 
Nowego Roku. Bliższych wiadomo- 
ś i udzieli (2361)

Ks. Drwęski
w Kąkolewic pod Lesznem.

Nauczycielka.
potrzebna wysoko wykształcona 1 
muzykalna z kilkoletnią prakty
ką do jednej l2to letniej panienki 
od zaraz, lub od stycznia. Cen
tralne blnro Piotra plac 
n r 2. <2364)

Organista
kawaler znajdzie natychmiast 
miejsce w Boruszynie p. 
Oborniki. (2359)

2 egzaminowane, wysoko mu
zykalne władające płynnie języ
kiem francuzkim, angielskim i nie
mieckim, Pollci z chubnemi rcko- 
mendaeyami poszukują posad od 
każdego czasu. Centralne 
Piotra plac nr. 2. (2365)

w Poznaniu, Szeroka ulica nr. 24
poleca świece ołtarzowe i stołowe, żółte, białe 
i dekorowane; gromnice, stoczki itd. po cenach 
umiarkowanych. , (2363)

Knotki prawdziwe paryskie
do wiecznej lampy z porcelanowemi pływakami.

pudełko po 40 fen.
Świece wykonuje się także na zamówienie w do- 

wolnój wielkości. żonaty, w średnim wieku, pracują
cy długie lata w jednym znacznych 
ogrodów, wszechstronnie obeznany 
w swym zawodzie, poszukuje od Igo 
Stycznia r. p. albo Igo Marca od
powiedniej posady. (2313)

O łaskawe oferty, uprasza, pod 
lit. J: ,T: Poste Restante Źydowo.

Neopresbyter
poszukuje miejsca od Nowego Roku 
jako guwerner lub kapelan domowy. 
Oferty uprasza się przesilać pod lit.

I A. P. poste rest. t»IECSK.

Knoty praktyczne
z chemicznym pływakiem do wiecznej lampy
polecam Szanownemu Duchowieństwu. Takowe są w używaniu w para 
flach: Zbąszyń. Ostroróg. Ceradz Dolny, Budzyń, Wutryny Z. Pr., Bu
kowiec p. Racibórz, II chheim p. Erfurt, Lutom, Goniembice, Rosko, rsar- 
skie. Munster Arcykapłan Neu, Hasede Nadreńska prow. lum kolon®i) * 
Liebenberg Hanower, Osnabiiick, Winnagóra, Biezdrowo, Wolsztyn tamże 
u Sióstr Miłosierdzia itp. wszędzie ku zupełnemu zadowolnienm. (lotń)

A. ŻołnierkiewiCZi Zbąszyń.

mosiężne, tombakowe i ni- 
(2351) kłowe

wprost sprowadzano 
z najlepszych fabryk rosyjskich

poleca
w najrozmaitszych fasonachskawego uwzględnienia.

g Juliusz Busch
M „i. Bjemkiej. x| B. Rogalińskiego w Toruniu.5C plac Wilhelmowski 10

X
X
X

(Cenniki na żądanie przesyłani franko).
Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poz aniu
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